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Borysói",
czy kuratela dla fotaki ?

f f  Cziczerin, weiług artykułu „Czasu", arystr- 
krata z rodu, człowiek dużej kultury europejskiej, 
niegdyś przyjaciel prof. Zdziechowskiego. entuzjasty­
czny wielbiciel poezji Słowackiego, rrustyk i ideolog, 
okazał się doskonałym i pojętnym uczniem starei 
szkoły dyplomatycznej. Jest graczem politycznym 
pierwszej wody, posługującym się z mistrzowską 
wprawa wszy»tkiemi sztukami sofistycznd5 djaicktyki, 
znającym wybornie broń insynuacji. Ostatnia jego no­
ta z 8 kwietnia skierowana do rządu polskiego i do 
państw enteniy, spotkała sie zapewne z głębokim 
uznaniem dawnych carskich dyplomatów i samego 
p. Sazonow i,

Zdawałoby sie, że po nocta rządu polskiego, wy­
łączającej wszelka dalszą dyskusje na temat miej­
sca rokowań i zawieszenia nroni. nie pozostaje p. 
Cziczerinow1 ric innego, jak zgodzić sie na Borysów, 
albo wziąć na webie i na rząd sowietów odpowie­
dzialność za rozbicie układów pokojowych. Tym­
czasem bolszewicki komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych znalazł trzeci sposób wyjścia z tru­
dnej sytuacji, sposób ogromni? sprytny i nader cha­
rakterystyczny dla bizantyjsko - hebrajskich nje- 
tod, będących naczelną cechą dyplomacji sowiec­
kiej. Oto p. Cziczerin zaapelował do czterech nw> 
carstw, wchodzących w skład byłej koalicji 'nsy- 
nuuiąc im, że obowiązkiem ich jest skarcić km< brną 
Polskę, potraktować ją jako państwo pozbawione 
pełnej suwerenności i zmusić do ukorzeni: się
przed wolą czerwonych komisarzy.

Treść noty p. Cziczerina wskazuje, ze ..II Prlnd- 
pe“ Machiavela i zalecaną przez tego florencki ;go 
polityka, strategja dyplomatyczna nadają się do u- 
żytku komunistycznych Mesjaszów równie dobrze 
Jak niegdyś do gry renesansowych tyranów włoskich.

Dyplomata moskiewski na wstępie $we| noty, 
mimochodem, jak od niechcenia, stara sie wmówić 
w państwa ententy, że „rząd rosyjski sowietów wy­
szedł zwycięsko z walki, którą musia’ prowadzić 
przeciw* niezliczonym wrogom". O tern, że mjwa- 
żniejszy i najsilniejszy wróg: Polska, bił i bije trmje 
sowieckie staje i systematycznie od samego po­
czątku, p. Cziczerin zdaje sie nie wiedzieć i pragnął­
by te swoja niewiedze wszczepić tym. do których 
przemawia. W  ten sposób już na wstepie odkrywa 
swoje karty i pozwala przejrzeć istotny cel swojej

noty który dopiero w  zakoszeniu z car brutalną 
jasun.idą występuje.

Nastęnnie przedstawia rząd sowietów w roli 
biblijnej! gołębicy pokoju, jako władze, która do ni­
czego innego nie dąży, jak do „skierowania całej 
energjt mas pracujących rosyjskich ku tozwojowi po­
kojowemu, żywych sił kraju i ku jego odbudowie 
ekonomicznej". Jak te nsflowania regere icyjne rzą­
du bolszewickiego wyglądaj?, w rzeczywistości, o tera 
objaśnić może obrazek z Kijowa, opisany w „Gazecie 
warszawskiej" przez osobę, która 10 marca wyje­
chał- z tego kwitnącego niegdyś grodu naddnieprzań­
skiego: „Kijów przedstawia ruinę. Okna w domach 
pozabijane deskami. Wszystkie teatry nieczynne. 
Mierskania nieopalone, bo pud drzewa kosztuje 300 
rubIL Setki osób dziennie umiera na tyfus i inne cho­
roby. Areszty, śledztwa, rewizje, kradzieże .czrezwy- 
ezajki", w których urzędują przeważnie żydzi i ży­
dówki funkcjonują Jak najlepiel. Płacić wolno tylko 
pieniądzmi sowieckiemi. Kto wzbrania sie Je przy­
jąć — zostaje rozstrzelany natychmiast."

Temu to lajowi bolszewickiemu niedobra Pol­
ska, która sama jedna „dotąd nie złożyła oręża," 
nie pozwala używać spokojnie owoców błogostanu. 
A republiki sowieckie „Rosji i Ukrainy" nie tylko 
same dążą ze wszystkich sił do pomnożenia dobro­
bytu swych obywateli, ale chcą nadmiarem swych 
bogactw, nadwyżką nagromadzonych skarbów po­
dzielić sie z wygłodzoną Europą. Przew p. Cziczerin 
składa okraszony uśmiechem szczerej przyjaźni ukłon 
w stronę konferencji międzysojuszniczej z Dovnini. • 
Street i słynnych jej uchwał z ?4 lutego, usiłując pp. 
Lloyd George*a i Nittiego przekoiiA&yle jedyna Pol­
ska stoi na orzcszl-odzie wspaniałemu rozwojowi 
stosunków nand owych właśnie a-wiązanych z Ro­
sją i że ona jedyna bedzie ponosiła winę, jeśli Euro­
pa ulegnie katastrofie gospodarczej.

Po tak.t rr. przygotowaniu terem, przystępuję p. 
Cziczerir. do r v  ozy właściwej. Ptudwszy jeszcze 
po drodze pod adresem Poł«ki ”arzut, *e zbyt późno 
odpowiedziała na bolszewickie ofemy •'okojow*,, o- 
skarża ią „przed wyższą instancji", że dąży do uda­
remnienia akcji pokojowej, upierając sie przy Bory­
sowie, jako miejscu rokowań, podczas gdy omisarz,* 
sowieci gotowi układać sie w którymkolwiek pun 
kcie na kul ziemskiej, nawet „w  Londynie lub Pa­
ryżu" (czyżby już byli tam zagrożeni?), tylko właśnie 
nie w Borysowie. Chcąc zupełnie zohydzić rząd 
polsld w  oczcfh ent trty, pomaw«a ją perfidny autor 
noty o niewolnicze naśladowanie akćji cesarskiego 
rządu niemieckiego z okresu Brześcia Litewskiego 1 
pisze: ..Jest bez precedensi w historii dyploma­
tycznej, aby rokowani? pokojowe rozbijały sie wy­

łącznie z tego powodu, Iz nii udało sie osiągnąć zgo­
dy co do miejsca rokowań". Istotnie, ale dlaczegóż 
wine w tym wypadku ma ponosić właśnie Polska, 
a nie Bolszewja? Wszakże równe są prawa i równa 
odpow edzialność stron obu, EJszewja zaś tem 
bardziej powinn- ustąpić, że rzekomo płonie nieu- 
kojoną żądzą ro.,oju. sprawę mieisca retowań uwa­
ża za zecz drugorzędną, a zresztą odrazu w tej kwe­
stii wybćk pozostawiła stronie przeciwnej.

Sama kwintesencja politycznej zręczności p. Czi­
czerina mieść się w zakończeniu noty. Oto powo­
łując sie na procedury z przeszłości, dowodzące, 
Jakob3‘ państwa ententy traktowały Polskę nieje­
dnokrotnie jako jednostkę sobie podwładną, jako 
pewnego *odzaju państwo lenne. Machiavel bolsze­
wicki insynuuje koalicji, de nie tylko Polska ale i 
ona poniesie odpowiedzialność za niedojście roko­
wań pokojowych do skutku, bo koalicja ma mo­
żność nakazania Polsce, aby albo zgodziła sie na 
miejsce rokowań, położone poza strefą wojenną, albo 
zawarła zawieszenie bronL

Ten w  najwyższym stopniu impertynenck! 1. 
obelżywy dla Polski apel do koalicji, rzuca jasne 
światło na taktykę bolszewików i odslanH-jM; do któ­
rego dążą. ,

Nie o Borysów tu idzie, ale o podyktowanie 
Polsce warunków pokoju? Nie o miejsce rokowań, 
ale o poddanie Rzeczypospolitej pod kuratele, o na­
rzucenie jej postawy strony pobitej, która nie ma 
prawa układać sie, a]e musi podpisać, co jej każą1 

P. Cziczerin chyba sam ani na chwile nie przy­
puszcza, że koalicja uwierzy, iż Borysów istotnie jest 
nie do przyjęcia jako miejsce rokowań. Przecież sko­
re ma dogodne połączenie kolejowe i telegraficzne, 
posiada tak samo dobre warunki, jak każdy inny ana 
logiczny punkt na świecie. Bajki zaś o zdradzie, jaką 
zepewne knują Polacy, (niewiadomo na czem ona ma 
polegać, na planie dostani; w swe ręce, jako zasta­
wu, cennych person bolszewickich delegatów pokojo­
wy; ;h, czy też na jakimś piekielnie chytrym podstępie 
wojennym) — bajki te przestraszyć mogłyby dzieci 
lub bohaterów homeryckich, ale nie dzisiejszych poli­
tyków i generałów.

Bolszewicy zrobili jednak to pociągnięcie na sza­
chownicy, to spodziewają się, że utorują w ten spo- 
sót drogę pośrednictwu koalicji, a przynajmniej nie­
których z jej mocarstw, a przytem liczą na to, że pp 
lutr vycn uchwałach londyńskich pośrednictwo to wy­
padnie na ich korzyść, a nie Polski. Sądzą, że koali­
cyjni mężowie stanu z nad Tamizy i Tybru tak są 
przerażeni widmem katastrofy ekonomicznej, zagra­
żającej Europie i tak zahypnotyzowaj ii nadzieją bo­
gactw, które w Rosji czekają na konsumentów, że

W s p o m n ie n ia  z  A m e r y k i .
Stany Zjednoczone a Polska,

Jaki jest stosunek Stauów Zjednoczonych do 
Polski?

Trudno nz to pytanie dać odpowiedź w kilku 
słowach. Inaczej było przed wojną, inaczej podczas 
wojjy, inaczej jest teraz. Inaczej bj C może i powinno 
ua przyszłość. Co więcej, są miliony Amerykanów, 
którzy o Polsce nic zgoła nie wiedzą. Wśród innych 
zwłaszcza wśród Amerykanów pochodzenia niemiec­
kiego, jest wiele conajrnniaj niechęci do Polski Te to 
różne czynniki -nakazuj 1 ostrożność w wyrabianiu 
sobie zdania.

Luauosć St inów /jednoczonych, którą obhczają 
okrągło n? 110 miljonów (nie mam jeszcze pod r?ką 
wyników spisu, przeprow adzonego w początkach sty­
cznia tr.) zawiera, jak wiadomo, bardzo wysoki pro­
cent cudzoziemców. Uważając z* cudzoziemców tych 
wszystkich, którzy się urodzili poza Stani mi, otrzy­
muje się ich w r. 1910 przeszło 14 proc. Doliczając 
tych, którzy się urodzili w Stanach, ale którycf oboje 
rodzic? urodzili sie Poza Startami, otrzymuje się dal­
szych prawie 14 proc. Doliczając tych jeszcze, któ­
rych ojciec albo matka urodzili się zagranicą, otrzy- 

>muje sie dalszych 6 proc — czyli razem mieszkańcy 
Stanów Zjednoczonych, bądź urodzeni zagranica 
(imigranci), bądź tacy których ojciec lub matka lub? 
i ojciec i matka imigrowali, tworzyli przeszło trzecią 
część Mntóci, Otóż Niemcy tworzyli w  t, L910 jedną

trzecią, a w r. 1910 jedną czwartą łej tak zwanej zu­
pełnie lub częściowo obcej ludności Niemcy oczy
wiście przychylnymi nam nie byli, Wśród reszty
„obcej" ludności lub ludności „obcego pochodzenia" 
byli Irlandczycy (w r, 1910 Jedna-siódma część „ob­
cej" ludności) i wielu, wiełu innych. Opuija publiczna 
„czysto amerykańska”  miała ostatnio coraz to wiecej 
uszanowania dla Niemców, a Niemcy, kształcąc sie na 
amerykańskich uniwersytetach, wciskając sie do u- 
rzędów. do handlu i przemysłu wyyderal* coraz to 
większy wpływ. Panowała ożywiona wymiana myśL 
z uniwersytetami niemieckimi, a Wilhelm II potrafił 
zaskarbić sebie w :ględy wybitnych Amerykanów.

Wielu wykształconych Amerykanów r czytał 
Sienkiewicza, zwłaszcza Trylogie. Pamiet ,n jak raz 
w Ai iglji, leszcze w 1915 r.f znajomy student amery­
kański zapytał mn.e o urządzenie stari stw i stosunek 
władzy starościńskiej do wojewódzkiej w  dawnej 
Polsce. Onazało się, że pj tanie to nasunęło mu wspo- 
Pinienie jakiegoś szczegółu Trylogji. Później spotka 
tem jeszcze w  Anglji kilku Amerykanów, którzy zna,ł 
i uwielbiali Trylogię. Wiadomo jak też Thedore Roo- 
»evelt się nią zachwycał. W  Ameryce zaś wprost u- 
derzylo mnie zajęcie Trylogią wśród profesorów unl 
wtrsytetu. Jeden z  najwybitniejszych profesorów 
chemji w Stanach Zjednoczonych czytał ją wielekroć 
i jeszcze ją czyta od czasu do czi su, inny profesor do- 
tąpild, specjalista w zakresie porostów morskich, 
algae, uważa czytanie Trylogji dziś jeszcze za dosko­
nalą rekreacje pc żmudnej pracy, Paderewski, jako 
artysta, znanym Dyl wśród bardzo szeroki! kół. A już 
wielka ilość wykształconych Amerykanów pamięta 
o Kościuszce (Kaajasko) i o Pułaskim (Paieski lub 
Pjulesrdi,

.•ednak oook sentymentalnej przychylności dla 
wojny i rzeczy polskich przed wojną, szeroko był za­
korzeniony cały szereg poglądów i mylnych i szko- 
dliwrych. Więc naprzód nznawali nieuprzedzeni a wy­
kształceni ludżfe, że rozbiory Polski były zbrotnią. 
Niechętni zaś caratowi, lubili naw*et wspominać o 
okropnym ucisku Polski pod Moskalem. Ale zarazem 
corąz to rządzie, słyszało się słowo pociechy. Niemcy 
— a i przyjaciele ich jak Thomas Carlyle — potrafili 
wmówić i Anglikom i Amerykanem, że Polska nigdy 
nie umiała ani nie będzie umiała się rządzić. Samo­
lubna, nierządna szlachta, ucisk chłopów i mias. — 
oto niemiecko-angielsko-amerykańskie streszczenie 
Polski. A w dodatku przeświadczenie, coraz to skute­
czniej krzewione przez Niemców, że w Polsce walki 
partyjne biorą górę, że Polacy tylko się ze sobą kłócą. 
Student amerykański, którego właśnie byłem poznai, 
pytał mnie całkiem serjo w r. 1916, czy sądzę, ie  nie­
podległa Polska narra fdę potrafiłaby się utrzyir ać a 
jeśli tak, to na ile W Wierzył święcie, że rozleciałaby 
się „z zewnątrz".

Najmniej stosunKowo wiedziano — 1 wiedzieć 
chciano — o zab >rze pruskim. O Poznaniu. Gdańsku, 
Toruniu wiedziano jako o miastach niemieckich; o 
ucisku Polaków tu i ówdzie ktoś coś był słyszał, ale o 
oderwaniu tych ziem od Niemiec nikt nie myślał, a 
o jego możliwości pewnie nawet nie uważał z  po­
trzebne rozFTawiać. O zaborze austryjackim przy­
puszczano, że tu ludność wierna Habsburgom. 
O wszystkich trzech zaborach sądzono, że różnic?' 
zoyf się pogłębiły *-by można było je połączyć. Widu 
Amerykanów, nawet ludzi wykształconych, nie wie­
działo, czy w tyci trzech zaborach panuje jeszcze 
wspólny ,fzyk — i niejedn i* r** ‘ • można było usiy-„
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odrazo, na pierwsze wołanie o pomoc, sta* pc stro­
nie sowietów I 2muszą Polskę, by zgodziła się na inne 
miejsce rokowań, niż Borysów. A skóro to się stanie, 
bolszewicy "zyskają precedens niesłychany dla sie­
bie doniosłości i ilekroć w ciągu rokowań Polska 
chciałaby być nieustyoHwą, zaapelują do *oanęji a 
dzięki jej naciskowi uzyskają co zechcą. W  ien spo­
sób Polska niezwyciężona na placu óoio, poniesie de­
cydującą klęskę w grze politycznej.

Oprrcz teg" głównego celu, taktyka oolsu-wików 
zmierza do przewlekania negocjacji pokojowych, spo­
dziewają się bowiem, że obecnie czas będzie ich 
sprzymierzeńcem , ie  może najp!erw oienzywa naj­
gwałtowniejsza od początku wojry, bo wsparta woj- 
skami, ściągniętymi z wszystkich martwycn Już fron­
tów, wyda pożądane owoce, a potem, że wzmoże się 
wrzenie przewrotowe w Polsce l w Ruropie, że wre­
szcie pod pływem wzrastające] nędzy, Lośdicia będzie 
coi az to życzliwiej dV rz.iuu sowietów usposobioną.

Jak powinien zachować się rząd polski wobe«. 
aroganckiej i cbłjdnej akcji rosyjskich komisarzy hi- 
dcwychv Odpowiedź jest łatwa i prosta: jeśli dawniej 
ntrżua byle dyskutować na temat, czy Borysów jest 
jedynem miejscem, nadającem się do rokowań poko­
jowych, to obecnie, po niecnym chytrym zamachu 
na własncwolność Polaki, wszelkie stępstwe na tym 
punkcie jest Łanowcze wyłączone. inaczej całą kain- 
PTiję pokojową można z gćry uważać za przegraną. 
Kampanja ta zaś będzie niesłychanie trudna dzięki 
kardynalnym Wędom polskiej polkykl urzędowej, 
dzięki forsowaniu majaków federacyjnych, które roz­
zuchwaliły małe pansrwa kresowe i oddały w ręoe 
b< Iszewlków cenne atuty. W dzir-iy ju£ i teraz. Jak je 
umiejętnie wygrywają, jak Litwie oftarowniją Wilno i 
Cir< dno, Jak fikcyjnej Ukrainie Petiuiowskie] przeciw­
stawiają znaczr.ie realniejszą Ukrainę sowiecką.

Co zepsuł p. Patek i jego inspiratorzy, będzie 
musiał znów naprawiać niezawodny i niezłomny żoł­
nierz polskL On zapewne w niedługim czasie przekor 
na p. Cziczerina, że Borysów Jest idea*nem mieiscem 
do rokowań pokojowych.

W. K.

Przegląd polityczny.
1 !bo« albo.

„Kurjer Warszawski pisze:
„W tej chw ili stoi może na kaicie cala przy­

szłość naszego narodu i państwa. Abo ograniczymy 
s w e  am bicje do ziem  bezspornie polskich, oraz bez­
spornie do Polski ciążących i wytworzymy orga­
nizm  zwarty, mocny, do posteou cyw^lzacyjnego 
uzdolniony, skupiający wszystkie energ,e n« zewnątrz 
albo też — na wzór fatalnej przeszłości -  zechcemy 
ro zlać  się na obszarach wschodnich, tracąc naj­
d ro ższe  s iły  na p o lityk ę  eK Stenzyw n a. mnożąc sobie 
wogów, odrywając wzrok od wiecznie zagrożonej 
granicy zachodniej i złowróżbnie przykuwając uwugą 
ku zagadkom  narodowym l p~ństwowym tut wscho­
dzie.**

W takiem położeniu niepodobna wymagać od
społeczeństwa, aby z zamkniętymi oczami trzymało 
się poły p. Patka**.
Bawarja zapowiada zerwanie związku % NJetncmi

„Beri. Tagblatt" podaje mowę bawarskiego pre­
zydenta ministrów dr Rahra. Dr. Rabr oświadcza W 
niej. że położenie jest bardzo poważne. Najbliższy 
już czas rnoze przynieść taka sytuuję, w której Ba- 
wa-in bidzie musiał? oderwać się ud łmperjum nie­
mieckiego.

Litwa i Rosja sowiecka
Jak bolszewicy zamierzają rokować z Polską o 

pokój, dali przedsmak nie tylko w dotychczasowym 
przebiegu wymiany not, ale przedewszystkiem w 
odpowiedzi na propozycje pokojowe Litwy. Oto

— 8r»llW"f~ JJM mtmt, jmmŝ mmŝ sBSSf^rn^B^S^SSSSS
szeć pytania u prosi rozbrajające naiwnością. W tem 
jednak nic dziwnego, bo np. Irlandczycy zachowując, 
swój patriotyzm. porzi ciii przeważnie język irlandzki
i przyjęli angielski — Amerykanie więc przypuszczali, 
że podobnie postąpili Polacy.

Dodać należy, że uwagi powyższe odm. >zą się 
tylko do tych obszarów w których Polacy nie mie- 
sjk.iją zwartą masą. Gdzie mieszka wielu Polaków, 
tam sprawa polska jest lepiej znana. Na szczęście lu­
dność polska nie traci charakteru narodowego i n- o- 
ról nie gubi się wśród ludności amerykańskei. Odzie 

jest Polaków wielu tam, o ile mi wiadomo, \meirka- 
nie odnoszą z zetknięcia się z nimi w. ażenie dodatnie. 
Ja sam przynajmniej słyszałem od wielu Ameryka­
nów uwagi, dla Polaków tych bardzo przychylne. 
Stąd jednak o przychylności dla sprawy np-izej w Eu­
ropie, nie wolno wyciągać wmuskćw.

Kiedy wybuchła wojm w Europie w 1914 r., opi- 
nja publiczna angielska i amerykańska zaczęli się 
zajmować sprawami kontynentu europejskiego Ze 
strony naszej poczęły się bohaterskie wysiłki c zwró­
cenie na nas uwagi Zachodu. Na razie jednak ci, co 
sprzyjali sprawie aljantów, nie chcieli urażać Rosół, 
ci zaś, co »przyjali N mcorn, nie chcieli słyszeć o wy­
zwoleniu Wielko- i Małopolski. Trzeba było znać sto­
sunki angielskie i amerykańskie, aby zrozumieć na Ja­
kie trudności napomykało jasne Dostawienie kwestii 
polskiej. Co gorsza, nieprzygotowani zupełnie opinja 
publiczna ty en krajów została wprost przymhwoas

Cziczerin odpowie iział na zapytanie litewskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, że rząd sowietów uzna­
je niezawisłość państwa 1 newskiego, że sprawa ta 
nie będzie przedm.otem dyskusji w  rokow&ulach 
pokojowych. Co do gianic państwa litewskiego, o* 
3wiadcza rząd sowiecki że akceptuje zasady etnolo­
giczne, wyrażone w pierwszej nocie litewskiej, oraz, 
że podziela stanowisko litewskie co do miast Wilna 
! Grodna. Litwini domagali się uznania samodzielne­
go państwa litewskiego z Grodnem i stolicą w Wilnie.

Pól locnl . uki 4ńcy“
„Gazet Warszawski* pouaje: Na posiedzeniu 

plenarnem, białoruskiej komisji wojskowej, odbytem 
w aniu 8 b. nu, została przyjęta dymisja dowódcy 
pułk. Konopackiego.

Kwestia nominacji nowego dowódcy rozstrzygnie 
1ę v dniach najbliższych.

♦
Członek białoruskiej kotu‘sj} wojskowej p. Ale- 

ks.uk objął stanowisko prz oamczącego rady ko­
misji, zachowując przy tern władzę całkowitą, w oma­
wianym urzęoiie. p -

•

n.mster bar dra l rraemysłn 
w Kałuszu.

.Dnia 13 bra. odwiedził minister Olszewsiu w  to­
warzystwie s^efa sekcji Świętochowskiego, pp. Pełki, 
Bartoszewicza, inż. Majewsk.egc i urzędnika urzodu 
górniczego Szwebowicza, łupę solną i kopalnię soli 
potasowych w Kałuszu.

Na kopalni soli potasowych oczekiwali ministra 
inż. górn. Franciszek hr. Zamojski prezes Rady za- 
wiadcwczej Tow. akc. eksploatacji soli potasowych, 
oraz członkowie Rady: Gen. Tadeusz Rozwadowsk. 
i Dr. Stanisław Miziewicz.

Przed zjazdem Jo szybu przywual ministra pre­
zes Zamojski, dziękując mu za przybycie i stwierdza­
jąc, ż-i obecność ministra jest niejako symboticznem 
przejęciem kopalni z rąk Wydziału krajowego w ręce 
Rządu polskiego. Mówca poświęci! przy tej sposobno­
ści obszerniejsze wspomnienie zasługom Wydsiam 
krajowego, któremu udało się położyć w odpowie­
dniej chwili rękę na kopalni soli .potasowych w Kału­
szu, pomimo wszelkich trudności, stawionych przez b. 
r2ąd austryjacki. — Jest to ieden ze znaków przydro­
żnych na uiodze do uprzemysłe Tienia ktaju, którą 
pon imo ograniczonej kom tfenejt S szczt płych fundu­
szów, starał się kroczyć Wydział krajowy, a której 
dahzcmi etapami stało się nabycie potężnyct terenów 
węgłowych na1 rzecz kraju, zbudowanie w Jak najkry- 
tycznlejsŁć chwili dlr przemysłu naftowego zbiorni­
ków i wodociągów i założenie Banku Przemysłowe­
go, stwarzającego od dziesięciu lat pu kraju polskie 
placów ki przeinysłowe i dającemu silną inicjatywę 
rozwojowi przemysłowemu. Te działania były niejako 
ukoronowaniem i zakończeniem całej długoletniej 
pracy Wyaziału krajowgt, Może on z chwilą odda­
wania swej wł idzy w .ęce rządu polskiego patrz: ł  
z zadowoleniem na to, czego dokonał w dziedzinie 
nadzoru nad gospou.rką autonomiczną kraju, szkolni­
ctwa rolniczego, przemysłowego i handlowego, dróg, 
kolei lokalnych, szpitalnictwa, k Re‘feisena, włości 
rentowych, sprzedaży soli i na licznych polach swej 
traćy.

Następnie przyjął minister deputaci? robotnikó w, 
z którymi omówił szereg postulatów, obiecując im 
spełnienie na razie najważniejszego iądf-ria, t. j. za­
pewnienia aprowizacji.

Po zjeździe do szybu 1 po zwiedzeniu pod prze­
wodnictwem dyrektora kopclni inż. Turkiewicza, 
wszystkich urządzeń, wyraził p. minister żywe zado­
wolenie z tego, co znalazi, stwierdził, że po powrocie 
będzie mógł powiedzieć, gdzie należy, że sprawa ka- 
łuskitj koprini soli potasowych nie jest bajką o żeła-

nawałein postulatów, wysuwanych w złej lub dobrej 
lence przez najprzeróżniejsze potencjalne narodo­

wości Kłamstwom, krętactwom nie było końca. Więc 
gdy z Jednej strony przysłany wspólnie prz?s Niemcy 
do Ameryki p. Bernard Dernburg ogłaszał, że Pola­
ków z zaborze pruskim jest— około miljona, to. ? dru­
gie! główne ukra ińskic i ruskie organizacje w Stanach 
Zjednoczonych oglas:. iły prace zbiorowe pr y współ­
udziale takicU. oakatystów jak Ottc łlaetzsch z łatwo 
zrozumiałą tecdencia > posługując się zrr neaną meto 
darni. W  dodatku nagłe zainteresow anie się opinfl pu­
blicznej angielskiej, a wślad za nią amerykańskiej, 
sprawą polską wywołał szereg książek, pisanych 
przez ludzi, nie znających przedmiotu, Jak n. p. 
Phlllips*a ,.Poland“  (historja Polski, oparta na prze­
starzałym artykule w  „Encvch pacdia Britamdcu* i na 
G. Oleinowa „Zukunft Polens**), 'raz opąrta prrowa- 
żnle na tej książce Phillips‘a ks.ążka An.-*rykanki p. 
Orvis p. t  „Brief History of Poh nd", wreszcie Lorda 
Rve/sley „Second Partition of PoIand“  oparta na stu- 
ajum książek francuskich i niemieckich. Wszyscy d  
autorowie godzili się m to, że Połsk* utrzymać się 
sama nie może, ie przeszłość uczy o ktmlecznośd od­
dania jej pod kuratelę, że taka ichratelę możnaby po­
wierzyć Rosj: 1 Ł d. Takie były świeże ttiidności, na 
które napotykała walka o niepodległą Polskę. Wa- 
żnem było w tych warunkach samoż postawienie 
kwestji polskiej.

{Dok. nasU Ladwik EhrflcŁ

mym wilku, jak to tym, którzy nie miel' sposobi** d 
jej zwiedzić, zdawaćby się mogło, w y -z ił gorące 
uznanie za poczynione przygotowanie Towarzystwa 
do dalszych wierceń i poszukiwań i życzył Towłu*y- 
stwu dalszego powodzenia na drodze otwierania no-' 
wych skarbów społeczeństwu.

Po przyjęcu deputacji z miasta l okolic?’ odjechał 
p. minister w dalszy podróż inspekcyjne do żup sol­
nych w Bolechowie, Dolinie i Drohobyczu.

Z Izby h,rdlowei i przemysł weI.
(Pienarne posiedzenie).

Wczoraj wieczorem odbyło się plenarne pośle* 
azenie Izby handlowej i przemysłowej. 2at.au obrady 
prez. Leopold Baczenski, poczem r. Chajes lostawL 
wniosek protestujący przeciwko nowemu podw  
szeniu taryfy pocztowej, bez zabiegnięcia opi ĵi kół 
miarodajnych. Mówca zaznaczył, że podwyżka nis 
stói w żadnym stosunku ze sprawnością poczty. Nad­
to protestował przeciwko wysokiej taryfip telegra 
mów do Austrii, z którą Małopolska będzie zmuszo­
na leszcze długo pozostawać w atosui kach f aanso- 
wych. Protest uchwalono, przyczem prez. Baczewskl 
zauważył, że co do podwyżki telegramów do ńustif 
to Austria pierwsza wystąpiła z podwyżką telegra­
mów do PolskL

Z porządku dziennego dr. KoiM* ztożyt prawo- 
zdanie z czynności biura Izby za cz a od 27. lutego 
192C do 14. kwietnia 1920.

W  tym okresie wpłynęło ogółem lnie licząc Od­
działu ruchą, handlowego i biura katastralnego) 1091 
spraw. Z z atwionych w tym GcresL spraw zasłu­
gują na szczególną wzmiankę następu*ice:

Z siedziba w Warszawie powstało Towarzystw1" 
kredy to wopr z emy słowc państwr Polskiego, które, 
ma na celi u.nożltwieuie przemysłowi pozysiunia aa 
dogodnych warunkach niezbędnych środków w walu­
cie złotej ala przezwyciężenia trudności stojących na 
przeszkodzi.uruchomieniu fabryk i racjonalnej pracy 
przemysłowej. — Osoby fizyczne i prawne zaciąga­
jące pożyczkę, zostają człrnKami Towarzystwa — 
f . marca odbyła się konferencja w* sprawie stanu 
aprowizacji wschodniej Małopolski i Lwowa, w spra­
wie sposobu uzyskania żywności, w sprawne handlu 
wymiennego 1 w sprawie pomocy dla uruchomienia 
gospodarstw rolnych. W  konferencji tej wzięli uuzi" 
imfeniem bbv p. wiceprezydent Ludwik Winian 1 
konsulem Izby Dr Rodckiewicz. — Wskutek pisnu 
Ministerstwa Skaibn z 14 rrarca br.. Prezydium Izby 
wysto' o wato do kół handlowych i przemy słowycb 
odezwę, zachęcającą do subskrypcji w złocie Polskiej 
pożyczki dolarowej. — Prezydium lrby zwróciło się 
do Centralnego Rządu w Warszawie z prośbą o przy- 
śp;oszen.ie prac nad projektem ustawy w sprawie u- 
tworzenia Zakładu kredytowego Państwa Pok-kicgu 
— Rrezydjum Izby interweniowało u Generalnego 
DWgata Rządu, oraz w Inspektoracie węglowym w 
Krakowie, celem usunięcia wadliwości gospodarki 
węglowej w Malop^iscc, w szczególności celem usu- 
n!ęcia nłerównomicrnege traktowania przemysłu ma­
łopolskiego przez znacznie szczuplejszy przydział wę­
gla w stosunku do przemysłu w b. Kongresówce. — 
Prezydium *zby interweniowało w Ministerstwie 
Skarbu, x Ministerstwie Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych i w Ministerstwie Robót Publicznych w sprawio 
zbyt tiirkich cen płaconych za drzewo zajęte na pod- 
t ta wie ustawy z ?8. lutego 1910 j w &praw5e zwol­
nienia od rekwizycji zbytecznej części zajętego już 
materiału, który nie ma służyć do fcezpośrtdmcgo po­
krycia zapotrzebowania w najbliższej kampanii bu­
dowlanej. — Przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
istnieje komisja kwalifikacyjna dla przyznawania po­
życzek ludowych Zakładom kredytowym z kredytu 
7,ono.rc;n marek, na zasadzie ustaw/y sejmowej z dnia 
3u. maja 1919 Ekspozytura tej Komisji powstaje przy 
Oddziale Małopolskim Ministerstwa w  Krakowie dla 
rozpatrywania i bezpośredniego decydowania w spra* 
wach •'ghszeń o Dożyczki ulgowe od przedsiębiorstw 
Małopolskich. Prezydium Tzby zwróciło się do Mini­
sterstwa Przemysłu i handlu z przedstawieniem, do- 
magaiącem się, aby oddzielną ekspozytura- Komisji 
kwalifikacyjnej utworzono dla wschodniej Małopolski 
we Lwowie. — .^rr^djum Izby interweniowało w» 
Państwowym Urzędzie naftouTrm w Warszawie w 
sprawie usunięcia wadliwrości panujących w gospo­
darce cysternowej, oświadczając się za rozdziałem 
cystern między poszczególne rafinerie nafty, celem 
transpor.u ropy we własnym zarządzie.

Z kolei inż. Skowroński złożył sprawozdanie Od­
działu rusku hau Iłowego łzby. Od ostatniego pełne­
go posiedzenia Izby, załatwił Oddział ruchu handlo- 
wegc 197 spraw pisemnie i udzielił 348 ustnych ^for­
macji. — Do waż*iicjsr -ch spraw zasługujących na 
wzmiankę, należą następujące:

Na memoijały wylesione przez Prezydium Izby 
w  i sprawie zniżenia agia celnego na 0du proc. dla to­
warów. Które zostały nadaoe do pr-ewozu przed 
dołem wejścia w zycij rozporządzenia o podwyższe­
niu agia. zawiadomiło Ministerstwo Skarbu izb^ han­
dlową i prz nysłowi, że skłonne Jest zniżyć gio dk 
towarów, które przed dniem 24. lutego 1920 zoat*ły 
n'« -‘ ane 10 przewozu l do tegr i terminu zostały sptze- 
dane defajHcznie, wyznaczajcie termin do przyznawa* 
nia tych ulg do dnia Tu. kwietnia 197C. — Ma r -morj ił 
Izby o zniesienie wizowania paszportów przez D. O. 
O, w Krakowie, przesłało Inłsterstwo Pneau. q.

/



*n ^Dis komuirikaiii Ministerstwa Spraw wolsko- 
^ytn, wedle którego udzielanie wiz wojskowych na 
Msł aortach zagranicznych i przepustkach gran 
^ “ych esób cywilnych, wyjeżdża<ących do Państw 
®?cych sprzymierzonych, stowarzyszonych i neutral- 
???& (o ile państwa te posiada# w Polsce placówki 
Jhihsularrie i na odwrót) znosi się. — W sprawie o-

„SŁOWO POLSKig Nr. 178 u dtf- 16 lewie* IMfc i

^ r « «  ruchu paletowego pocztowego między Cze­
chosłowacją, Austrią a Polska, oznajmiło Minister- 
~Vo poc-* i telegrafów, źe pertraktacje z Czecho- 
yOwackim zarządem poczt w  tyn. przedmiocie są już 
. hk^ńczcniu i w najbliższym czasie spodziewać de 

otwarcia ruchu pakietowego pocztowego mię- 
Polsku a Czechosłowacją. Natomiast otwarcir 

Pakietowego pocztoweg i z Austrią jest na ra- 
r® oienrożliwe, ponieważ przygotowania zarządu 
rontowego Czechosłowackiej Republiki nie są jer 
I ukończone. — Na przedstawienie Prezydjum 

zawiadomiło Ministerstwo Koleji żelaznych, źe 
do wszystkich Dyrekcji kolejowych w  Mało 

zarządzenie, aby o przybyciu towarów zagra* 
J ^ yc t zawiadamiano odbiorców zgodnie z par. 79< 

ruchu. — Ministerstwo przem i handlu zawlado 
tbę, że postanowiło wydać czasowy zak»* sry- 

7®** skórek zajęczych oraz omówić zasady Bliższej 
*P*ttoli wywozu skórek futrzanych, 4 ążąc do aizy 
***HU każdorazowo kompensaty za skóry wywie*
ym — Odnośnii do wydanych przez Ministerstwo 

żelaznych przepisów przewozowych, obowią- 
jT^oych oa kolejach polskich przestawiło F reey- 

izby szereg wniosków* domą§ająę sit mir z 
uznania działalności biur kolejnw src\, prrsdli 

terminów przedawniania pretensji wobec koleji 
.B miesięcy na 1 rok, uznanie roszczeń i po odir ła- 
z4®*1 i  aków, które przy odbiorze nie dały sit na ze- 
^■“ttz dostrzec, i inne. — Wskutek zażaleń, że Mini- 
^ ttw o  Skarbu żąda opłaty celnej za towary rpro* 

ze Śląska Cieszyńskiego, wniosło Prezydium 
«i£y odpowiednie przedstawienie do Ministerstwa

"̂ bu Wobec tego, że na 'izbę handlów# i prze-
rą nałożono, obowiązek opiniowania podau . O 

^yznanie ulff celnych na towary sprowadzane z za 
55?fcy a w Polsce nicwyrabianc zwróciło się Pre- 
*mum Izby do Ministerstwa Przemysłu i land i 
? rrn%i o laknajryclilejsze zebranie dat idmośnie do 
^uktów przemysłowych w  Polsce. — W  dalszym 

rj®B podniósł referent, że Min, przemysiu i handlu 
^Sdomilo Izbę, źe może ona wydawać optaję dla 
miPcow, starających się o paszporty zagraniczne. — 
J^tersiwo zawiadomiło w  końcu Izbę, że zawarło 
r*9Wę gospodarc o-konpensacyjna z Austrją, na mo- 
y której ^ustrja obowiązala się c ostarczać papieru 

fagcyjnegp i in., igaszyn roboczych, stali, filcu, ma*

%cb.
slektrotechnicznego i samochodów ciężaro*

' « y  tej sposobności r ar. Rucker złożył dłuższe 
Rozdanie z działalności swej w komisji rozdziału 
la, Na wniosek prez. Jaczewskiego, Izba wyra- 
Jf. RuckerowI podziękowanie za jego owocną 

Palność.
Z porządku dziennege w  inyśl referatu dr. Kor* 

J®*> oświadczono się przeciw utworzeniu w Rady- 
rafinerii nafty* rrzyczem dr. Kolischcr zwrócił 

ną błędna politykę ekonomiczna -'■aństwa wy- 
®*u ropy, zamiast przetworów jej. — W  myśl ref> 

2™ Trawińskiego, popartego orzez r. Chajesa, 
^wiadcacao się za p-rymusem należenia do giełdy 
plutowej a przeciw rrzymusowi należenia do gieł- 
y^towarowej. — W  końcu w myśl referatu dr. Thoma 
^dano cpinję w sprawie wypłat w walucie rublo* 
"  a zgodnie z referatem inż. Skowrońskiego, o-■ - ^s^unic z rcivi<ttcui uir** ołuwiuipaiosu, tr
hadczono się za otwarciem konsulatów w Argenty- 

!?- Kanadzie, Bnzylji i innych stanach, gdzie są 
eksze centra naszych uchodźców.

Na tem o godz. 7>ś wiecz. zamknięto obrady.

Łata* dla żołnierza — 
żołnierz dla Lwowa..

'  <5ród sfalowanego podolskiego terenu zdała od 
V IW swego miasta stoi na straży granic Iwowsk* 

^T^rz. Od chwili, gdy chwycił w pamiętnym Ii- 
Padzie za oręż, nie wypus teza go z ręki, — przez 

*04° długich miesięcy przerzucany, z jednego za- 
l 2? ‘‘Sc odcinka na drugi mu podobny — nie zna 
uczynku, ale w twardej rycerskiej służbie pędzi 
fan? 28 dniem, tydzień za tygodniem, — ze wzro- 

Wytężonym w dal przed siebie, z baczną uwa- 
^  każdej chwili gredzić soba drogę hajdamac- 
Przed rokiem najeźdźcy, czy później bolsze* 

Bieniu napastnikowi
roi ̂ łaśnit przed rokiem rozDił pierścień ruskich 
żlakł P0(* Lwowem i szedł dalej ku wschodowi 
tle * 1 Wyzwolenia swej braci kresowej ze srogich 
ẑk) i brutalnego, barbarzyńskiego bezprawia.

Po roku pozostawił daleko poza sobą jar 
|FBcza •• ziaione kopuły wołoozyskich cetkwi, —  

Klądajj ba itieg0 już z dateka zorysy poważnych 
bbtów kamieniecksej twierazy —; a on wpa- 

^ r jy  w konterfekty starych kresowych zhfon- 
;^ o w  dziś krew swa przelewa ,i kości swe kładzie, 

lemiesz wiosennego oracza nieraz z 
j  odolskiej ziemi wyorze bieiejące szczątki 

ifcith ^ rzy Len p zed laty, na czarnym kuczmań* 
itr.4’ tatarsko - kozaekhr szlaku pełnili szczytne 

azowaai* u kresowych zuaków*

Lwów szczerą 1 serdeczną żywi wdzięczność 
dla swego źołi-iehH — godnego dawnych zagoń 
czyków nastrpcy. Dość było rzucie w okresie przed­
świątecznym okiem na ulice miasta, by zobaczyć, z 
jakim zapałem prowadzona była kwesta na rzecz 
..święconeLo" dla żołnierza w  polu. Wczeejym 
świtem transport ^arów pod czujną a troskliwą o- 
pieką Delegatek Komitetu, pp. Elżbiety Rudmckiei i 
Sabiny Siudakówmej wyruszył z Podzamcza podol­
skim traktem kolejowym ku wschodowi. Obszerny 
wagon, założony został w  całości podarkami świątc- 
cmymL

W  Podwołoczy?*vacn jeńcy bolszewiccy przeło*- 
dow»W w kilku zaledwie minutpch lały transport do 
wczu kolei szerokotorowej i dalej pomki.ął pocif»g w  
kleru, .et Płoikirowa. Późną godziną wieczorr=r jt*. 
nęły deleuatki na pierwszym .̂apii swe? nad w y * 
raz wdzięcznej misji Jeszcze ze względu na póiu , 
porę nie wstąpiły w ulice miasta, a już wieść &iy 
żyiii totnyrr. szlakiem po przyfrontowych etapach i 
po Imji frontowej rozniosła się i o przybyciu „darów 
lwowskich*4 od jednego do uruglego podążyła ogni*
SkS.

Nazajutrz witał I^elegatki serdecznie, tak wielce 
zasłużony w dziejach obrony Lwowc, dowódca i w 
imieniu żołnierzy nie szczędził o0ora?ra" n iastu wy­
razów wdzięczności za pan.ięć w świątecznej chwili, 
którą żołnierzowi, uczestnikowi wojny polskiej, Juk 
poraź drugi przyszło obchodzić ,~d rodztai ych 
komnat

Pierwsz : krok. wiodły do szpitala polowekut. 
' romne paki z daramr wtłoczono z samochodu w 

szpitalne Sitie. Radość wśród rannych zapauowam 
nieoplf' na. Tu i ówdzie łzą oko zaszło i padło serde­
czne słowo.

W niedzielę wyjechały Delegatki osobnym pocią­
giem do Deraźni i rozdzieliły dary pomiędzy poszcwc 
gólne formacje wojskowe od piechoty i artylerii do 
taborów. W  wagonie czołówki sanitarnej nccleg a w 
dn!u następnym dalsza podróż do Międzyborza, gci ?Je 
od wfeuziły szpital poioufy i rcszczególne oddziały. 
PcPłjłotnistej drodze, w  której nmochody zapadały 
po osie, od 3 -ciej do 11-tej wieczorem przejechały 
Delegatki 11 bm. wynoszącą drogę do Jurczenki, 
skąd niebawem w powrotnej drodze wstępowały do 
kilku innych miejscowości. Takby się w  ogólnym za­
rysie przedstawiała wdzięczna podróż na front bo­
jowy.

Dary lwowskie wzbudziły wśród szeregów Żoł­
nierskich wielką radość. W  sali szpitalnej czy na po­
zycji rozradowaniu nie było wproś kresu. Z po­
szczególnych formacji nadpłynęły dc! jgacje, aby w  i- 
mieniu wojska złożyć na ręce Pań ałowa serdecznej 
podzięki Szczególnie podobały się wielkie harmonie  ̂
Jakie po dwfe ofiarowano pułkom lwowskim. Obdaro­
wani muzykanci zeb^H się wieczorem i urządzi! De­
legatkom serenadę. Wśród nadzwyczaj wesołego na­
stroju, ponłynęły tony owych lwowskich piosenel „o 
wojence44 i o tem, jakto „muzyka tirli, tirli44 na bata 
n weteranów. W  ogóle nastrój wśró< żołnierzy jak 
najlepszy. Świadczy o tem choćby tald drobny epizod, 
iż żołnierz, który z kadry otrzymał pięciodniowy ur­
lop pa święta zamiast do rodziny „zdez*-t row ił44 
na front, „aby — jak mówił — trochę pc. uh ić w nie- 
erzyjacl flsk linję44.1  takich epizodów, świadczących 
chlubnie o tcźyźnle mofamej naszego żołnierza, wiele 
możnaby przytocz11 Ć.

l  o też Lwów szczyci się swym .otnierzem, co 
puklerz twardyi nieugięty stanowi na drodze, którą 
podążyć daremnie ste stan: bolszewicka anarrhja~

?iżegnanie en. Kraien^kiego
K i. Jeniec Podolski, w kwietniu.

W aniu 6 bm o kodz. 8 wieca w  salach Domu 
Poiskiego odbyło się uroczyste pożegnanie przez tu- 
teisze społeczeństwo, wszystkich narodowości i 
warstw, wt osobach przedstawicieli, oraz osoby urzę­
dowe — Dowódcy Dywizji Piechoty Generała Kra- 
jowskiegc.

Gtnerafa, który przybył z  szefem swego sztatu, 
majorem Arciszewskim. powitŁli: Dowódca D. P, F 
Marian Ocetkiewirz z oficerami Dowództwa policji 
w» jskowej, przedstawiciele władz cywilnych zapstęp- 
ca Naczelnika Okręgu Podolskiego p. Al. Dębski Ko­
misarz ni. Kamieńca i Inspektor szkołny p. Szelągów- 
ski na c^ele z zastępcą Naczelnika Okręgu Podolskie­
go Tad. Krzyżanowskim, zarządu miejskiego na czele 
z wiceburmistrzem p. Szulmińskim, rady polsk. z PP. 
SiolińsKim i Machnickim na czele, ziemian z p. Gra­
dowskim na czele. Od rosjan: prezes tutejszego zwią­
zku ‘osjan p. baron Majdel, oraz pp. Wladimircow, 
Seredewicz, Oonczarow i Swietowidow. od żydów: 
prezes gminy tutejszej p. Kieidermann, wice-prezes 
Reitman, rabin p. Gutmann, oraz przedstawiciel? ku- 
niectwa p Rechter.

W  gorg ych rzemówieniacJi, wygłoszonych 
przez pp. Szulmińsklego, barona Majdia, kayitana 0- 
cetkei/icza i Reitmanna, oraz w imieniu prasy pof- 
skiaj p- Timiraziewa, zaznaczono: wdzięczność, uzna­
nie I szacunek całego społeczeństwa "dla Generała 
Kijowskiego który r.n c-clo 1 w*-} Dywtrji ę-niósł p> 
rządek i 3.ookój, d.oia.cy możność i gWaraifĆJS spoktd- 
begu snu i pr&cy tutejszej ludności, podkreślając że 
wnikanie w  każdą sprawę, z jaką ktokofwiekbądi 
zwracał się do Generała, służyło rękojmią sprawied7!- 
,wo< ń i zadośćczynienia ł  dzisiaj łubianego Qępia>

żegna sif r ~mw. żalem. W  odpowiedziach mówcoin- 
Generai :a cal wszystkim Jarodowościom wziąć się 
za ręce i wspólnie pracować dla dobra Ojczyzny w y- 
rzekając się jakiegokolwiek szowinizmu.

Następnie przy wspólnym stole, spożyto skromny 
jpodwitczcrek przy dźwiękach orKiestry wojskowejL' 
v//niesono toasty i wygłoszono mowy przez pp.;; 
Gradowskiego Krzyżanowskiego i barona Majdia na 
cześć Generaia i Sztabu, w osobie majora Arciszew­
skiego, Generał wzniósł toasty: podziękowania zebra­
nym, na pomyślność pracy władz cywilnych i na 
cześć kobiet-poiek, w ręce obecnej prezesowej Kota 
Polek, p. Tokarzew&kiej-Karaszwiczowej. O godz. 10 
wiecz. Generał Krajov’ski żegni ny serdecznie przez 
zebranych, opuścił gościnne progi Domu Polskiego, 

Zaproszeni urzez Komitet Organizacyjny — 
przedstawiciele społeczeństw’1!  ukraińskiego — nie 
przybyli Z. 1.

Pogotowie jiorodom.
Drohobycz, w  kwietniu 

W  sat So-oła zebrało się około 250 delegatów 
i delegatek wszystkica Istniejących w DnAobyczi* 
organizacji i stowarzyszeń polskich, oraz reprezentan­
tów władz cywilnych i wojskowych, w celu wysłu­
chania referatu delegata P. Ń. ze Lwowa, p. Bogda­
na Krzysztofuwicza. Żebranie zagaił prezes Sokoła 
p. Gerstmann, poczem wyjaśnił referent zasady 1 
cele organizacji Pogotowia Narodowego. Wszyscy o- 
becni jednomyślną uc wałą wybrali natychmiast 

komitet organizacyjny dla tworzeni? P. N. i M. S. O. 
— W  krótkiej dy-.knsji, otwartej po referacie, zabrał 
międzi Innyn i A.os p. Dynar;ewicz, dzielny dzia­
łacz i prze yódca robotniczy w odbenzyniarni dro- 
jobyckiej. Robotnik ten w gorących słowach, potępił 
•szkodliwą dla Ojczyzny działalność agitatorów pru­
sko - bolszewickich w  dzieazinie ustawicznych, 
strajków, a zapewniając, źe robotnik polski ni 
przyłoży swej ręki do tego rodzaju knowaa niecnych 
oświadczył, iż jego organizacja wyznaczy również 
delegatów do Komitetu P. N., poczem niewątpliwie 
wszyscy uczciwi robotnicy socjalistyczni przystąpią 
do wspólnej z całymi narodem pracy w Pogotowiu, w 
którem w*dzą idealne i bezpartyjne cele wspólna 
każdemu Polakowi N? zakończenie zebrania urządzo­
no zbiórkę, która przyniosła doraźnie kwotę po- 
kaźnr 1061 Mk. na cele Pogotowia Narodowego.

Wydział P. N. we Lwowie, na posiedzeniu 9 bm. 
po wysłuchani, szczegółowego sprawozdania z dzia­
łalności Nacz. Inspektoratu P. N. za czat od 17 gru­
dnia 1919 do 1 kwietnia 1920, przyjął je jednomyślnie 
i z uznaniem do wiadomości Następu^ ze względu na 
mnożący się nawał pracy w Inspektoracie, uchwalo­
no powołać i zamianować zastępcę Nacz. Inspekto­
ra P. N. w osobie p. Władysława Murczy iskiego. 
Bilans dotychczasowy według rachunku bieżącego w 
Banku krajowym wykazywał z dniem 1 kwietnia 
kwotę 14.597 Mk. pochodzącą z dobrowolnych o- 
fiar obywatelskich. — Biurt i Sekretai t P. N. 
zorganizowano wzorowe, a sekretarką biura zamiauo- 
wano p. Marję Blicharską. Ogółem zgłoszono dotąd 
organizacje P. N. w 30-tu powiatach.

W Chyrowle węszii do komitetu P. N. pp. Stani­
sław Lewicki jako Inspektor P. N„ Franciszek Ka­
miński, Władysław B.odka, Kazimierz Cisek, Andrzej 
Oleksiak. Władysław Sienkiewicz i Roman Wajda 
Jako członkowie.

W Tarce c«d Stryjem po referacie delegata P. N. 
p. Murczyóskiego Władysława, wybrano na licznem 
zebraniu miejscowych obywateli komitet organiza­
cyjny spraw P. N. i M. S. O. — W  skład komitetu 
weszli pp. Stan. Woikońskl Stan. Gaweł, Stef. 
RodKiewicz, Wład. Pnlnarowicz, Franc. Kublin, dr. 
Jan Ożga, Bogdan Ot natowski Gustaw Swistersld, 
Jan Turski, Józef Wojaczyńskl Marjan Dutkiewicz 
i Jan Dzwonko—skL

Z Borszczowa donoszą, źe P. N .} M. S. O. zorga 
nizowano dotychczas w pięciu miejscowościach 

tam*, powiatu, a mianowicis w Borszczowie, Koro- 
lówce, Skale. Strzałko wcach i Piszczatyńcach.

W  Przemyślu ukonstytuował się powiatowy, 
Komitet wykonawczy P. N. w następującym skła­
dzie: Feliks Przyjetnskl przew., Emil Malec sekretarz, 
Wawrzyniec Bieniek skarbnik. Ludomił Fiałkićwicz 
komendant M. S. O.. Franciszek Piątek, inspektor 
powiatowy P. N., Teofila Tęczarówna 1 Bronisław 
Dendor członkowie.

Inspektor P. N. p. Piątek przyst ipi w  najbliższym 
Czesie do zorganizowania takich samych komitetów w 
Niżankowłcach i Dubiecku dla tamtejszych okręgów 
sadowych.

W  Halicza weszl* w  skt‘  ̂ powiatc^o sądowego 
Komitetu wykonawczego P. N.% PP*: l r̂. 'Jerstnaa 
Szap-owbki przew., Stan. Huciński sekr., Aleks. No- 
wobielski skarb., Edward Markowski inspektor P. N„ 
Ales. Muszyński konmendant M. S. 0 „  Jan Siwedd, 
Witold Thuilie i Maria Gorawska członkowie.

Przystąpiono natjfchrjias do rejestracji ludności 
polskiej w miejscu i rozpoczęto organizację P. N. 
w powiecie.

W  Tłusteńkleoi, '.:oło Kopyczyniec, organizuje się 
P. N. w źvwem tempie. — W  skład komitetu weszli 
op.: Anielą Hbrodyska przew., Jan Czajkowski zast, 
Emil Czajkowski seks., Apolinary Matkowski skarb* 
Włodz. Karpińsk* inspektor P, N. i Jan Jnrkowskl 
ust JMft "  J ---------- - v



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 178 t  dniu 16 Kwtettła l/za

W  Bltkowie należą do kwiliłem wc. ni-iacyjnego 
P  N. ppw: Miecz. Szydłowski, M.arjan Rosiek i, Marian 
Rogoyski. Witold Matuszewski I Stroszczyk.

W Janowie koto Lwowa, organizuje P. N tam­
tejszy komitet organizacyjny M. S. O., powołując do 
swego grona pp. Paulinę Sobolową, Matyldę feiidho- 
fćwnę l Marję Knzicłównę. Inspektorem powiatowym 
P. N. zamianowano p. Wład. Grabowskiego.
Naczelny Inspektorat P. N. na wschodnią M r^oU k*

N A D E S Ł A N E .

(Za rubrykę tą Redakcja ni; odpowiada).

I " W O ł T I C Z

pensjonat „ Z o t i j ó w f e a *
otwarty z dntem 15 maja,

:głosz$»iia przyjmuje do 1 maj (później Iwonicz) 
od g. 3 do 5 K. Studencka, Lwów, ul. : lehy 45, parter
na ? awo. n!92ó

Edwin Jęfrkiewiou.

Baehantki pól...
L

Czametn milczeniem, głuchą miazgą mroków 
W wieczystej nery. były nasze dusze.
Ody od pól wielkich i od górskich stowów 
— Świtaniem w snów ich uderzyłeś głuszą

Gdyś przyszedł rozkuć Je z niebytu oków 
Wk* ki tchu ziemi. W rannej zawierusze 
Kładty się wtedy, tętnem młodych- soków 
Jędrne, przez jasnych szumne pióropusze.

Zisię rozkute porwałeś za włosy,
By w rozhunany sprząg twegt rydwanu,
Poszły — i z tobą w bezmierne chaosy

Życia, co idzie w dal ziemskiego ta> u,
Przez step szaleje i złote puzrmce —
I aby twoje były służebnico.

IL

We włos płowy zażeglim mak! jak płomienie,
Aby móc szaleć w o niach prz z mieaze, pricz zboża, 
Niczego niepamiętne złote uniesienie 
Gna n<3 na rozgorzałe słońc-m pól przestworza­

ch hej. całow .ć kwiaty, pić każde złoi tchnienie 
Ust niesytymi tcherri z łąk ciepłego łoża —- 
Wargi nasze się palą, Jak kalin czerwienie 
A w rozgorzałych piersiach huczy ządzs noża

Baehantki pó dusze nssze **  spUe bezdnią da1ł, 
Szept m żarów południa, polnych traw śpiewanLin, 
Do tchów straty słan.ają ° ę  w tanecznej fali.

Nad na r̂zanem, pachnącem wielkich pól posłaniem, 
Aż szałem tej słon cznej upite rozpusty 
Do ziem dyszącej przywrą dyszącemi ustj

IIL
My wiemy, gdzie się kło ią w wietrze te whmicc
ł kędy dojrztwają w kiściach te jagody,
Których sokiem spojone Jusze-taneczn.ee 
Zaroczyty na polach wrzące korowody.

Wiemy — szał nam ramiona nagie pręty młody,
Do tej topieli słońca w rozś.nień błyskawice.
Z k órych piersi wdychują Jasn-* tajemnice 
Słonecznym szałem sycąc złotej żądzy głody.

Dłonie nasze i usta znają winobranie,
Chociaż wargi rozdrgane nie p ią win z kruża 
A ia;u;ona nie wiedzą, co gron wyciskanie,

Znany napój durzący, jak czvrwr-owa burza,
My rozszalał j pi, s ii palnej gońce:
Słońce lozpiło nas — płomienne, wieczne słofict !

IV.
Drugi zasie nasz o.̂ szak idzie bezdnią n'eba, ■ 
Wyści.* to, cnmur wiosennych strzępiaste gromady, 
Chocia inna zrodziła was: niebieska — gleba, 
Ahścle są w szaleństwie siostry nam — menady

Rozbłwkunych grzyw waszvch sploty wiatr koleba 
W puszystych smug świecące na błękicie ślady, 
Opitym słońcem piersiom wiru szaleństw trzeba 
i daii, żarów drganiem złocistej i bladej.

W jedną ciągniemy dropę w tanecznej ochocie:
I myśmy rozouśeili włos na wiatr, Jak wici,
1 pierś doli całować słońcu i spiekocie.

lednaśmy są drużyna słońca wciąż nieiyta,
Choć jednako wędrujem tem słońcem upici:
Wy beadniami błękitu, my — miedzami żyta.

"  1 ■ —i

Ul i ń m  ja! bieżące.
Lw ów , 15 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We czwartek 16 kwietnia „Ryce skość wi<- 

śniacza“ opera Masctgniego i „Pajace**, opera w 2 
akt. z prologiem Leoncavalla.

W  piątek, 16 kwietnia po raz ptęi wszy „Sekreta 
rzyk czy ,/anu5i“ ? komedia 3 akt. Zolji Wc.aarow- 
skiej z pp. Pillerową, Łozińską. Kwiatkiewiczową, 
Niemiryczówcą, Nowackim, Barwińskim Barto- 
mwsKim i H!“-owskim.

W sobotę, 17 kwietnia o 3 godz. Pv 24-ty  
„Sułkowski *, trag. w 5 aktach St, Żeroms lego O 7- 

„Rigoletto**, opera Verdi‘ert( z pp. Argtiiństo. 
Choynowską, Łowczyńskira i p. Krugłowskiir w roli 
tyturuwej. (występ gościnny.)

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA** 
(uL Rejtana L 3):

Program XVIII od środy 7 kwietnia br. codaen- 
nic c godz. 7 30 wieczór.

Anda Kitschman w swour repertuarze, MUa Ru­
mińska, balerina Teatru Wielkiego v Warszawie, 
Paulina Norko wsk&, piosenki liry zm*. Romuald Oj©* 
rasieńskl, jako „Dziaaek, Marek Windheim w  swoftt 
rcrertusTze. „Lwowiauka", duet Andy 'itschm*n (p. 
Noskowska i W. Wesołowski), „Maks i Mc.yc**, op 
retka J. Boczkowskiego (A. Kitschman, R. Gierasieft- 
skl Z. Orwicz, M. Tartowski, M. Windh«i~).

Kasa dzlen e a od 9 — 1 i od 3 — 5 u G. Seyferłb.» 
(A k ad em icka  ó), ka„a wieczorna od S- C wlecz,

W piątek 16 buu premiera programu XIX.

—  »\TO ! LO*. Dziś arcydziele Patho-Freret w 6 
częśclt eh: X. Symfonia.

_  0«i. Biuro koncertowe M, Tuerka;
Piątsk, 16 Kwietnia: Polski Kwartet srycflco- 

wy, P' o,gram; Muzart. Bcethovcn I Czajkowski. 1970

l)o naszych prenumeratorów. Celem ułatwienia
manipulacji biurowej, prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cei, 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratę:ów miejscowych prosimy o aLsz-je­
nie; przedpłaty w kantorze „Słowa I 'olskiego*-, Zimo 
row.tcza i 1—15

Prcuuineretorów zcmiejscow, ch upraszamy o 
(askawcnaklejanie na oacinku "rzekazu adresu z opa­
ski „Słowa Polskiego**.

— Zebranie Bonków stronnictwa dem.-nar odbę­
dzie się w piątek, dnia 16 k wiento o godz. 7 więczc 
rem w lokalu przj ul. Pańskiej 11, I. p. Na porządku 
dziennym referat dra Józefa Borowca: Interes nar> 
dewy i sDołccstr a skut4 uchw ale! r«form> rol­
nej.

— Otwarci© „Wystawy \/łosenn©t“  w „Z-chędr
odbędzie się w oMzicię 18. imt o fiodz. U prz sdpol

— Na docbćń ochronki „ZJeanoo? ©nli mmaych po- 
‘ek**. W niedzielę dnia 25. l»m. odbędzie się w salach 
Kasyna miejskiego i Kota literackiego/ herbatka na 
dochód ocłironkl „ZJedc iczenla młodych potok**. — 
Bardzo urozmaicony program, w skład którego wcho­
dzą: śpiew, balet, deld m • :je, toterja fantowa, oraz 
tańcć. Bufet obficie zaopatrzony. Hcrhatka odbędsie 
się rod protektoratem doradczym „Związku*1 ks. 
WhdyshwcweJ Supiezyny i p. rcktorowei Aifrcdowcj 
Habanowej. » 2015

— 7hiórita dla Stt*w^•z^sze^la św. Józefa, odbędzie 
się ilaia 13, bni. Puszki j legity macja rozdav/ać się bę­
dzie w sol otę 17. bm, na ulicy Sokoła 1, I. p., między 
joai. 12—1 v  południe i 4 —7 popol. — Uprasza się o 
Jiczny udział w zt-iórcc. Wydział 2017

— Karolin z Kwiatki© ./iczów I Dr. Tadeusz So­
kołowscy zawiadamiają, że ślub ich odbył się 10-go 
kwietnia 1920 w kaplicy szpital* załogi w Mińsku li­
tewskim. 2005

^ P, Tadeusz Cwpeijki, senjor naszego dz.ewu- 
karstwa. sekretarz naukowy Ossolineum poddać się 
musiał ostatntom! czasy clcżkle! operacji jcztt. Doko­
nał jej z r rzysłowłową wiedzą i sztuk? prof. Machdt, 
przywracając wzrok blogo«ławiacomr go pacjentów .̂

— (/.o) Sprawy mlejskló. Sekcja V. na nor ^zculti 
z 13. kwietnia zajmowała się sprawą mianowania dy­
rektora refareuU miejskiej Kasy oszczędności, zastę- 
ocy naczelnika sttaży pożarnej t jednego komisarza 
konceptowego.

— 2 )Owndu zł&śliwej notatki jednego z Pism po­
rannych, jakoby informacje podań., przez nas wczo­
raj a dctyczące epilogu pewnej afery politycznej były 
nieprawdziwe, stwierdzamy, że noiatka ta tost tylko 
złośliwa nanaśch. Fakty podane tiriez nas, zostały 
przez nas stwierdzone. Szczegółami służyć niestety 
uJe możemy.

— Miejscowa komtoj? szacunkowa w 3orszezowi©, 
Wsku. Przemyślu, Przeworsku, Tarnopolu i Turce,
dla państwowego ustaleniu j ocenienia str: t w o  
aych (szkód i niczapł co"vCh świadczeń wojennych), 
poniesionych prze* obywateli Państwa Polskiego na 
terytorium gmin pcw- ouooŚuycŁ w « usM -uotaur

światowej l polsko ukraińskiej, rozpoczęła c ./nr1 
urzędowe. — Biizsze szczegóły zawierają ogłoŁze" 
podane do wnadomoici puolicznej.

— Zmarli w© Lwowie: Helena Zająi , 5 dni, "  
azczynskiego 26, biak sit żyw,: JóTef Dewald, 9 W* 
Kętrzyńskiego U, zapalonie płuc; Anna Dawidowe**1 
47 lat, szpital SS. Mitos.. zapalenie opon mózg.; W 
rja fchramm, 78 lat, Szeptyckich 10, uwiad starca^ 
Daniel Tenncnb^um. 2i lat, szpital sruzlika;
Fo:at, 1 uiics., Zl)->.owskich 1, gruźlica; Freiie L<*r 
ner, 3 lata. pod Dęb:m 8, gruźlica, Z..gmum kpritzefł 
37 lat, szpital epidem., tj^us plam.', Herman «iemi: -P* 
4? lat szpital epiucm,. tyfus plam.: Natan Grilnsteuk 
69 lat. szpital . pid^m., tyfus plam.; Mar ja vVJsłockA 
15 lat, Sw. Teresy 2 a, szkarlatyna; Michał DmytT*' 
wycz, i i  fata, Batorego 2b, gruźlica płuc.

#  Untewlsuleaie red, „Odroozenlt**4. W tych dniaćfe 
redaktor tygodnika „Odrodzenie M. A. NewalcowfkL 
stanął przed sądem okręgowym w Radomiu, oska" 
żony ze 15* paragrafu 2 punktu kod. karnego, za a* 
tykuł „Tajemnicze ekspozytury**, w którym podkr1" 
ślił ujemną działalność żydów w armi- Red. NoW*r 
kowski. został uniewinr.iony. Nadmienić wypada, i 1 
Jest to już trzeci praces prasowy red. N. N.ebaweJ® 
w sądzie okręgowy.m w Częstochowie odbędzie *ł* 
czwarty, za rzekome podburzanto chrześcijan p-zecT‘ 
żydom-. Stroną skarżącą Jest., częstochowska gub' 
na żydoweka.

4r /bk'i*y hr. Chodklowltozów w Muzeum Naród0" 
wem w K “‘[owic,. Zbiorjehr. Chodkiewiczów w Młf* 
nowie, zniszczone przez bolszewików w spe 6b br** 
tajny i barbarzyńsk prcyczem na posterunku w led* 
obronie padła zamordowana hr. Chodkiewiczów:- % 
córk i, przepadł# dla narodu Jako świetn* catoJĆ * 
końca XVIII w. i początku XIX w., zwiącaiu? z empi* 
rowwm śleznym pałacem. Przepadła galeria wspani 
ta z nalenszym portretem Bacclarellego, przepadł" 
obrazy holenderskich l francuskich mistrzów.

Ocalał na szczęście bardzo cenny n ieznany obrto 
Smuglewicza, przedstawiający portret StanjjłaW8 
Augusta w otoczeniu kilkudziesięciu posłów, portreto­
wanych p-zez ralarza. Wielki ten obrai, darował °* 
b ecn y w ła śc ic ie l hr. Mieczysław Chodkiewicz Muz* j 
am Narodowemu. Dzięki gen. Ustowskiemu udało sî  
Muzeur Narodowemu obraz sprowadzić na miejsc* 
i bęizio on wystawiony w dawi,ym pałacyku Czap 
sk ićh  na W y sta w , arcydzieł sztuki w Polsce, którr O® 
bj. ć otwarła 3 maja.

Resztki znanego archiwum młyncwstcegc wra* 
z blldjoteką, pełna wspaniałych, ozdobionych sztS" 
chami i pięknem oprawami dzieł, darował nr. Mieczy­
sław Chodkiewicz, jeszcze rrz^d najazdem bołsz* 
wlcklw, Muaeum. Narodowemu, wszelkie jednak ** ’ 
biegi ofi&rc dawcy j  z^-ządu Muzeum Narodowego, b)* 
dar ten sprowadzić dc Krakowa, rozbiły się o trudno 
ści, nir można bowiem było uzyskać od niemieckich 
władz pozwolenia. Obetnie dzięki obyw tetokietn'* 
gen. Llstowskiego, a na miejsct w Krakow.e pomocy 
gen. Simona, udało się resztki tych cennych doku 
rnentów naszej przeszłości umi iścić w składaca Mu­
zeum Narodowego, gdzie majdą fachową opiekę.

#  Powrót naszych tnłaczów z Sewastopola. W S©* 
’ v?5topołu, uchodząc wraz z wojskami Denikina praed 
bolszewikami, zebrało się 4—5 tys,, Polaków. Prz®* 
w a/me Pużbaw; mi byli oni środków życia, gdyż **■" 
równo bandy nieregularne, jak wojska Denikina, ogra­
biały uchodźców ze wszystkiego. Zorganizowani 
świeżo w Sewastopolu konsulat polski nie mógł po 
dolać olbrzymiemu zadaniu opiekowała się tysiąc-' 
mi uchodźców, którzy toż zoryan zowall „Komitet dl- 
reemigracji wygnańców*’. Zafrachtowali oni statek 
braci Rylskich „Polonia**. Wyjechała nim część wy­
gnańców. Za przejazd brano po 1.(410 rb. carskiemi ' 
po 7.000 rb, „dumkami". Następnie r u-tja wyjechała 
statkiem „Rosja**.

Statek udał się do Rumunjl 1 zawir J w GatocsU1 
Rumur.ovie — wbrew zapewnieniu konsula polskie?01 
w Sewastopolu, hr. Komlcrowsklego, nie tylko ni® 
ponvohll wylądować, lecz Pic wpuścili Ich nawet do 
pertu, nie pozwolili też wysiać oepeszy do rządu P i ­
skiego. Statek stał poza obrębem portu; zmu«zony 
bvł wywiesić ilagę głodową, gdyż wszystkie posiada­
ne zapasy zużył. Wyruszono więc do Bułgarji i w y  
lądowano tanu 7 Bułgarji dwa razy w tygodniu yń- 
jeżażaro 75 Polakó- r (w tej liczbie 5(* osób bezpłatni' 
przez Serbie, Węgry i C2echo-Słowację co Polski* 
Część udała się samochodem przez Warnę i R,ł'  
szezuk.

W Sewastopolu zostało jebzeze około 1.000 Poi®' 
ków, któr. brak środków nie lozwolil wyjechać. Ro­
dacy nasi, którzy wyjechali t  Krymu w lutym twier­
dzą, ze półwysep krymski jest widownia zwalczają- 
cyNi się pa/tji oficerów rosyjskich, z wojsk denlk*' 
newskich, które godzą się tylko w nienawiści do 
laków, uawdzięczają się w ten snosćb za gościn1 > 
udzielona ich zbiegom. Polacy twierdzą, że pręd* 
c^y później resztki rozbitych dcniklnowców ;>ołącżA 
się z bolszewikami.

Frenamerefg na „ S ł o w a  F o Is H Ib "
przyjmie Adn i, str^ i.

Lwów, ulica ftimorowiosa 111—lo.
Oenj prenumc aty poj*dyuozc~o u* 

nim  w naidó ./ku



SBlmlHi ralacyjB 
posła DsPsMsbo.

Złoczów, w kwietniu.
Sejmik relacyjny posła Władysława Dębskiego. 

®f**dzony w dniu 5 b. m. wywołał w Złoczowie duże 
**biteresowanie. Składając sprawozdanie, p. poseł dal 
®wau działalności sejmu i wyjaśniał obecna sytuacją. 
**brani pochwalając stanowisko Związku Ludowo- 
Narodow ggo zarówno co do polityKi wewnętrzni jak 
•zewnętrznej, wezwali posła, aby wytrwał na tej dro- 
«** ewentualnie przeszedł "do opozycji ..rzeciw 
rządowi któryby forsował inną politykę, a nadto ni* 
*®ienil polityki względem Rusinów ,

przemyślany. 12 kwietnia
W dniu U  Kwietnia bieżącego roku -4byl się w 

•^emyślauach przed Hcznem groi em wyborców Srj 
relacyjny. na którym poseł Władysław Dębski, 

*»°iył sprawozdanie poselskie. Zebrana udzieliwszy 
j^euu poslow5 votum zaufante, poleciło mu prows 
j^ć nadal politykę związku ludowo - nr odowęgr 

co do polityu wewnętrznej, jak 1 co do polityki 
Zewnętrznej i zażadało od niego, ażeby na wypadał. 
Wyby rząd nie zmienił cwej taktyki wobec tal- zwu 
jjJch „ukrainców" i gdyby prowadził nadaj polity­
ce chwiejną, a nie politykę silne’ reki, przeszedł do 
°Pozycji przedw Rządowi".

Przykra sprawa.
Przwuyśl, w kwietnia.

Odznaki donorowa dla obrońców nasze.o miasta
* r. ,gjvf ochrzczona „Gwiazdą P" cemyśla’ ; zapro­
jektowana przez gminę, po długich pracach orzygo

ty  czych, ujrzała wreszcie światło dzienne. 1 przy* 
toć trzeba, te ..Gwiazda Przemyśla*' przyszła na 

” viat pod złą gwiazdą. Odznaczono cały szev eg ludzi, 
^órzy nie mogli poszczycić się żadneni *  sikami 
4 n wet posunięto się do tego, że udekorowano L. 
Df?=ła Liebcrmanna, który i podczas walk o Przemyśl 
Podczas dalszego przebisgu wojny w r. 191G działa!

szkodę polskości, tworząc Radę robotniczo-żo»nier* 
jtą, odwodząc od „bezpotrzebnego rozlewu krwi**,
‘ 'reszcie wzywając ustnie i pisemnie społeczeństwo 
<*0 nieusłuchania rozkazu mobilizacyjnego t«n. Rce- 
^.dows kiego. Wiadomo, że projekt odznaczenia tego 
Piwnego bohatera zwalczał w Komitecie bunnistrz 

Kestrzewski, widocznie jednak wpływy socjalisty* 
tne były silniejsze. Biorąc wreszcie v ?ói chyba

* Postępowania monarchów v rodzaju Wilhelma i 
n uciszka Józefa, ustanowiono trzy kategorie „Gwią

Przyznano ją jednym z  urzędu bez opłaty, fh* 
z umdu, lecz za opłatą, a roszcie obrońcow czy 

zasłużonych około obiony i oleco*»o r^lamrrć 
z opisem swych czynów oraz polecone zgłaszać 

ów. Ten los sporna! przedewszystkiem narówtp 
2 Polską Organizacją Wojskową, zasłużoną młodzież 
łbu polskich gimnazjów i szkoły kupieckiej. Młodzież 

pierwsza stanęła w wydatnej liczbie do apel*1, a 
w grudniu 1918 r. przypieczętowała swą ofiarno. S 
kry ią 8 poległych pod Nitankowicami. I cóż dziwo*- 
«o, ię wobec niesłychanej krzywdy wypadła z r«- 
Powagi i zbyt krewkiem wystąpieniem mąciła 
Przebieg uroczystości'3 Jej demonstracyjne odejśde 
2 ogrodu Kasyna wojskowego, gdzr uroczystość się 
°d b y w a ła , jak i przemówienie młodzieży było epizo­
dem bardzo przykrym, ale było równocześnie słuszne 
w istocie rzeczy Uznała to opinia publiczna, a ni* od 
tzeczy zazna czyt, żc w ślad za młodzieżą jnuścili 
jnielsce skandalicznej sunv oba; przemyscy M m ;

przyjęła „Gwiazdy Przemyśla** większa częśt ofr 
cerów i cywilnych, nie pr tyjęły zakłady saukowo, a 
Uwieszony przez młodzież na bramie Kasyna -fisz
* P ie rw szy c h  dfił listopada 1918, proklamujący Radr. 
"ohotuiczo-żołnierską, a podpisany przez trzech od­
uczonych ojecnle, pp. I  lebermnnna, nor. Buidę i

Teluka, wszyscy cządali i komentowali oopowiedttte.
W  jaki sposób doszła do tego skandalu? Na to 

wstanie odpowiedzieć byłoby netrud.io, al* wstrzy­
mamy się od tego, nie chcąc malować stosunnów pa­
nujących w przemyskim Dowództwie Obo^u Wa- 
rownego.

Otóż narodowe żywioły Przemyśla .wracają się 
118 tej diodze do powołanych władz wojsKOwycb aby 
w stosunki wgtądnęły i położyły kres szkodliwym 
^Pływom.

Steny zje d n o c zo n e  
budują flo tą .

Stany Zjednoczone budują OPęS ie więcej o- 
krętów wojennych, niż któreicolwiek inne państwo. 
. DwanaJcie superdrea moughtów i sceśc wiel­
kich krążowników, przedstawiający iazem 605 400 tonn 
, i obetnie w robocie w rozmaitych warstatach o- 
krątowvch-

Owych azeić k r a żr w n lk o w , jaketeż sześć no- 
*?ch pancern k ó w  bęią stanowić lecnostki bOto- 

st sszliwe. Krążowniki będą mieć pojemność 
33.500 tonn, maszyny O  sde 180.000 k o n i. zas 
^bkość dociągającą 33 węz'ów.

Zjazdy warszansfeie.

W ostatnich dniach obradował w Warszaw,? 
szereg zjazdów.

Zjazći hUtory&saj i  inicjatywy To*. M:- 
łotnikó* mstorii pod przewodnictwem mecenasa 
K-aushara obrrdował nad nferatami p-of. Konop­
czyńskiego: „O ogólnej organizacji badań bisto* 
ryczmy:h w Polsce** i prot, Kutrzeby? „O inwenta­
ryzacji badań*.

D-lej wygłosili reteuty: pro! Kętrzyński 
.Ekspedycje naukowe*, proi. Dąbrowski —  „Sto­
sunki Polski do nauki zagranicznej \ dr. Handels- 
mar, „O typach czasopism i publikacji* 1 prof. 
Semkowicz — „Podział pracy i wydawnictw*. — 
Referaty te wywołały drugie i ożywione rozprawy. 
Przewodniczący proi. Abraham zreasumował ptacą 
zjazdu, pouiem zebrani uchwalili odpowiednie 
WńjOSK.

ZjJrusA rsum^eślnicsy odnył się w Związku 
nietnieślmków chrześcijan. — Liczba obec vch n« 
Zjefdze delegatów przeszło 200. ~ Reprezentowa­
nych było zrzes ń .zeinieślmczycb warszawskich 
37, prowincjonalnych 18.

Przewodniczący Rudnicki w dłuższem prze­
mówieniu wsoazał na 4 rożace rzemiosłom rolskjm 
niebezpieczeństwo ze strony żydów, Którzy organi­
zują i ą  coraz to w'ęcej, gdyż rzeniicślmk polsK', 
jzcze?ol .rtj na prowint ‘i, posiada niedostateczną 
bibo nie nosjadb wrale organizacik — Uchwnlono 
wystąpić do rz',du o w p. o wadzenie przymusu 
szkolnego i o zakładanie szkół zawoaowy^h i do- 
kszta»cającycn. oraz postanowiono nitprz>jmowfić 
do terminu chłopcom.

SJftzl Kota Po lek  W dniu 12 b. m. roz- 
począ< się w Warszawie Zjazd Koła Polek, zorga­
nizowany przez Zarząa główny.

Po nabożeństwie odbył się akt poświęcenia 
sztandaru Koła w obecno-ci ministra wojny, je­
nerała Leśniewskiego. — Obrady toczą oię w gma­
chu Staszica. Zagaiła obr„dy p. K. Łubieńska, 
kióra wy aśn>!a g ówny cel stowarzyszenia, którego 
idea zasadnicza polega na obowiązku powszechnej 
służby narodowej Koniecej i wjpółpracy społeczeń­
stwa z armią.

Następnie ukonstytuowano prezydjum, do któ­
rego weszły p zedstaw*cielk Btałeso i Czerwonego 
K/tyźa, S>ażv kresowo, Spójni i innych.

Prztmawał s ereg delegatów stowarzyszę;. 
pOKrewnych, poczem naitspły sprawozdania.

„SŁOWO POŁSKIŁ" Nr. 178 z ortła 18 Krwietnlt J92tf,

Z całej Polski.
P e tvo«kf pańntw.wa, rozpoeaya* ałą pod 
dobre, róńb v — ST mc eh na transport. ttoJ- 
uaor . — Zamordowanie Y  ńedza. -  Oiurzy- 
mi_ gorzelnia w podsiamzaoii. — Birndiiw  

radomwy a a do wole n
Subskrypcja na pożyczkę państwową zaczęła 

się pod doorij V tóżbą. Oto Bank Hamlowy w 
Wamzawie nabywa na rachunek własny 100 milio­
nów marek potyczki państwowej r. 1920.

Zapis len, ouyu ście, jest niezależny od suh- 
skrypcji publiczności, która, ^a-hęcona tym przy- 
kłrdem, nie^ ątnliwie raźno pośpiewy do okienek ban* 
kowych  ̂ zapisując się masowo na pożyczkę pań­
stwową f. 1920. Również mne nasze instytucje kre 
dytowe bezwątpienia nie pozostaną w tyle.

Ubiegłej niedzieli Władze bezpieczeństwa zo­
stały zaaLrmow ie telefon’czhie, iż pod stacją Mi- 
chanowicze costaly roz K rę c o n e  azyny, wskutek cze­
go wykoleił się pociąg, ztożony z trzech wagonów 
i par< wozu.

Był to — jak s'ę okazało — zamach bandy 
zbrodnaiły na transpoit w o skof/y.

Na .nqsce wyeebał oddział żandarmerii, 
który -zaprowadził energiczne śledztwo w tei spra­
wie. % macnu tego dokonali zbrodniarze: Jankiel 
Schuler Jai Dagoski i Pe ikracy Kampackij. Gió- 
wną sprtżyną te.o zamachu był Jankiel Schuler, 
który zorganizował bandę opryszków, która do- 
puszerała sę >óżnych zbrodni w okolicznych wio­
skach.

Ogólna liczbą aresztowanych zbrodniarzy wy­
nosi 19 esób, —  0'ównych trzach sprawców strai 
kolejowa jul oddała w ręc* sądu potowego

W Dohejsku pod M ńsk em Litewskim napadło 
na ks. St niyława Mosiewicza kijku bandytóy\ kó- 
rzy zamordowali księdza i jego woźnkę.

Olbrzymich rozmiarów potajemną gorzelnię 
mieszczącą sie w podziemiach pjwn cznycb domu 
Nt 49 przy ulicy Złotei w\ kryto w Warszawie. — 
We^ciu do gorzelni było zamaskowane i mieściło 
się w podłodze w piwnicy, aoczem trzeba było iść 
na czworaka h, aby dostać się do gorzelni. Zna­
leziono um 2 kotły poitmności J00 wiader, 6 
chłodników. 21 kadz' i inne przyrządy do ia- 
brykacii.

G r:ehia jeszcze n>e była czynn . Do ze- 
murowamą włuciwego wajśai do gorrslni użyta

została cegła z . ozebranej ścany w mnem, miejscu 
iej piwnicy —■ W sprawie tej aresztowano właści­
ciela d< <mu Naftala Lichtenberg? i właściciela go­
rzelni Borucha Komara.

Korespondent organu „Butidu* pisze z Ra­
donia: „Naszt »miasto obecnie swobodnie o
detchnęht. Trzyczyną radości „8unau“ jest usu­
nięcie miejscowego starosty, p. Karłowskiego, U- 
$u fęty starosta odznaczał są u partem duszmem 
ruchu oundowskiego. Wiadomość c jego dy­
misji wj wołała śród towarzyszy żydowskich wielkia 
zadcwolenie“ .

Rotiofnićy w rot) pne^sHhlsrrini.
ChŁiąkterysty czn e fikta w  odide i^niu do idol 

tw o rzen ia  roD ótniczyóh k o o p e ra ty w  w y t v  ó rczy c h  
podaje w a r s r a w s k i „R o b o tn ik" w  zw ig rk n  ze strei- 
klem w  p rze m y śle  szlanyn:

Ctre.% tet zosttł szybko zakończonym prroz 
podwyź.'zenie płac o 40 — 250 proc.

W związku z twm „Robotnik" donosi:
„Należy na tem miejscu napiętnować stanowi­

sko t. zw. hut „tobotniczych", których właściciela­
mi są si-óHrl robotników- w nlelitośclwy sposób wy* 
zyskujących roboinikow meudziaiowców. Spółki tc. 
zorganizowane przed wojną, na razie były naprawdę 
robotniczemu edyż w orowadzonvch przez nich hu­
tach pracowali albo wytąiznie udziałowcy, albo po­
sługując się robotnikami najemnytr.-, płacili im takież 
płace co t sobie. Lecz teraz rzecz ma się zupełnie 
inaczej, Wielu z pośród dawnych udziałowców zo­
stało badź to posplatanych, bądź tet usuniętych roz- 
■naitemi sztuczkami* pozostali zaś przeistoczyli się 
vr prawdziwych kapitalistów, żyjących z pracy ro­
botników najemnych. I tembardziej wyzyskują ich. 
gdyż mała fabryczka, zatrudniająca kilkudziesięciu 
robotników musi dać przyzwoite utrzymanie kilku, 
lub kilkunastu właścicielom, co się da osiągnąć tyl­
ko przez jaknajniższe opłacanie pracy

Podczas, gdy w hutach iiprch, właściciele skłon­
ni sa do ustępstw i ze Związkiem bardzo się liczą, 

właściciele hut „robotniczych" zabraniają wyprost 
robotnikom należeć do związku, prrołac natychmiasto­
wym wydaleniem.

Ze świLta.
Okrucieństwa jenerałów austriackich w czaslr wojny. 
—- Liceum francusko-polskie w Nancy. — Tajemnic/o
Zdołacie bo^atągo witam. — „Przyjemności"

podróżowania w Meksyku.
Komisja śledcza w sprawie przestępstw, doko- 

na ,ych w czasie wojny, zarządziła na ostatniem po* 
słeduJiiu aresztowanie generała piechoty barona voa 
Luetheimeigą j gen. p,ezhoty Stefana Luebitatza. 
Luelenenoerg by!* komendantem porzątkowo na 
serbskim, a później rosyjskim ferenie wojny i wed­
ług dochodzeń nakazywał i ozstrzellwanie serbskich 
1 rosyjskich Jeńców wojwnych bez postępom ania 
sądtwego. l  ucbltitz kazaj rów,Jeż bez sądu tracić 
rosyjskich ieńcó\' wojennych oraz zmuszał ich do 
Draey nad umocnieniami przeciw s\'oim rodakom.

Powstał projekt zorganlzowamr sekcji polskiej 
prznr uniwersytecie w Nancy- Chodzi o przydzlele- 
me do jidnego z liceów w  Nancy ?5 do 30 uczniów 
polskich rocznie. Uczniowie d. w wieku oa 14 do 15 
lat uęćą dzielić nauki rozrywki swych kolegów 
francuskich, ale, aby węzły łączące ich z Polską nto 
zostały nadwerężone, będą mieli swych profesorów 
Polaków, którzy będą lm wykładać język, literaturę 
i historie Polski. Co do studjów ogólnych, to,ucznio­
wie ci zostaną przydzieleni do legularnyck klan u- 
czelni, odpowiednio do ich znajomośd i stopnia roz­
woju. Kurs calkovdty trwać będzi 5 trzy lata i orga­
nizatorowie obliczaj?, ź? wystarczy w zupełności 
aby uczhfo^dc polscy mogli przdść francusk* egza­
min dojrzałości, czyli t. zw. .,baccalaureat'\ Jrśli 
uczniowie obiorą sobie jakiś iach i bodu chdeli wstą­
pić do jednej z naszych szkól technic-nych, to zo­
stanie to wzięte pod uwagę już przy wykształceniu 
średnfem. W.aszclł każdemu uczniowi fiancuskie 
ministerstwo oświaty przyzna stypendium. I -ancuzi, 
tworząc sekcje polską w Nancy, mają nadzieję, iż 
analogiczna instytucja powstanie i  czasem w Polsce 
dla młodzieży francuskiej

Krontea k.ymlnalna Paryża notujr fakt nieby­
wały .dkniycia byłego rentie-i t P-sjardina. W 
niedzielę 28 marca w willi Desjardin*a odbywał się 
Obiad, na który zeszli de goście zaproszeni. P. Des- 
Jardin byl.w doskonałyr humorze, wesoły i uśmie­
chnięty. witał swych pizyjacioł. Następnego dnia ra­
no opuścił on dom, pozostawiając j,a stole bilet % kil­
ku stówami: „Idę do y e  ‘salu. kupić szkło ao okien 
i Wt Pizyniosę ch!e>'\ Następnie zamknął drzwi na 
klucz, który wrzuci* do skrzynki na listy. Udał się 
potem Df* dworze- Z tą cnwiią nikt go już z  rodziny 
dię rglądał, Śledztwo ustaliło, że faktycznie bv! on 
w W  trraiu. gdzie kupłł 3 szyby. Potem zwrócił słę
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uą plac kupiecki s* »d mi \ szelki źlad pn niin ragl- 
nąl. Istnieje podejrzenie, ze bogaty rentier został za­
mordowany. Jeden fakt niezwykły dołączy* się je- 
szczc do tej tajemniczej afery. Córka z pierwszego 
małżeństwa p. Desjardin, panna Bardesson otrzyma­
ła następnego dnia kopertę, zawierająca 90 franków. 
Ani jedrego słowa wyjaśnienia, nie eawierał fisi do­
łączony Adres jdawał się być pisany ręka kobiec;. 
[W chyiH zniknięcia mógi Desjarain posiadać przj 
sobie lakieś 12 tysięcy franków. Możliwe, że rabu­
nek połączony z morderstwem był powodem tajem­
niczego zniknięcia bogatego rentjęra.

Gazety amerykańskie donoszą o wvpadku, któ­
ry wymownie ilustruje stosunki bezpleczeństwi pu­
blicznego, panujące w Meksyku: niedaleko od stoli­
cy oddział rebeliantów zatrzymał pociąg, któro do­
szczętnie spiondrowai.o. Drzeraźone kobity, jadące 
tym pociągiem pour^kałs w las. Co się -falo z ob- 
-ługą poda on — niewiadomo.

G ło s  polskich tu ła c zy  
z e  S yb e rji.

Charbta 3. listopada 1919 r.
Za ścianą stalową Moskowu, na cmentarzysku 

prochów powstańczych, w ponurej krainie Północy 
mioia się wśród olbrzymich przestrzeni Sybiru i Da­
lekiego Wschodu zrozpaczony tłum polskich tuła­
czy bezdomnych. Napróżno on zwraca swój wzrok 
ku ojcz>źnie odległej, jak w dmo: żaden promyk 
światła nadziei, żaden głos bratni nie dolara doń!..

Wśród burzy szalejącej nad strrą Europą, 
wśród gromu zmartwychwstania Ludów przepom- 
niał naród polski o tern, iż w tam, u Krainie An- 
heliego i bezimiennych grobów polskich, również 
zielenieje lechicka ruń wiosenna, że również i tam 
wyruszają na niwę państwowo-twórczej pracy ora­
cze zbożni a nieugiętego ducha, że się kuje rvcer- 
ska broń i sławia żelazne hufce wojska Poiski jr, 
Rzeczypospolitej.

Przec.eż by zebrać się do kupy, należało prze­
zwyciężyć nseiylko ludzi, lecz samą przejrzeń 
Okrutną.

Miast otuchy i współdziałania rodaków ludzie 
czynu polskiego na Sybirze storą wobec szyderczo- 
wrogich Moskali i zimnych, jak lód, cudzoziem­
ców, wokoło zaś huczy ocean bolszewizmu i uwija 
się rój rodzima cl gauów komun ztńu i warchol-
stwa grupowego. W tej samotni straszliwej wychodź- 
two i jeńcy wyśpiewaM jednaK swój przedziwny 
hymn poświęcenia i umiłowania ' dalekiej.a w'> 
marzonej ojczyźnie. A Pył ten Hymn nie ze słpw 
z>ożony, lecz — z czyr^ów, owoce których dzisiaj 
należą do Polski: oto wojsko polskie, oto poczet 
wielotysięczny obywateli Rzpltej, oto wywalczone 
eężKm mozołem polityczne koncesje w „Kołcza- 
kierjr dla tych obywateli, oto organizacje społe­
czne, pokrywające wszycie znaczniejsze ośrodki 
polskie, wreszcie prasa polska, ekonomiczna? zrze 
szenia, a na czele — organ zjazdów polskich, upo­
ważniony przez rząd Rzplit;ej do opieki uad Pola­
kami Komitet Narodowy na Syberji.

Ten Komitet, który nie miał środków, .inl popar­
cia znikąd, ani był uznawany przez obcych. » .itó- 
ry stal wobec przemożnej hydry Kołczaka zbliźnię- 
conego z czecho - słowackimi \/ojskamL Miał on 
być tarczą ludności polskiej. Co uczynił w tej mie­
rze, ja., działał, by wyrwać yojsko polskie ze szpo­
nów Kc leżaka i Czechów, wyzyskujących t. cw. 
Polski Komitet Wojenny na Rosję Jla swych celów, 
jak uchował gromadę nolską w stałosc! i wierności 
ojczyźnie, za jaką ndywiduamą cenę miny mater­
ialnej swych członków, potwsrzy rzuconych na ich 
dobre imię i bezecnych fałszów i gróźb, skierowa­
nych zręczną dłonią o^ryszków polltyczprch prze­
ciwko nim. ten ubogi Komitet :dołał zachować nie­
skazitelnym i nieponiźonym .ztandar Polski — dziele 
dopiero dadzą dowody.

Dzisiaj huraganowe chmury zaciągnęły widno­
krąg wychodźtwa. Kołcnakierja się wali w grozy, 
a razem z nią upada z tal im trudem wznoszona budo­
wa polska, fale bolszewizmu ..^chłamają jedne po 
drugiej koionje polskie, od Uralu -  do Omska. Nie­
szczęśni, nie mają dokąd unieść swvch głów. Zawartą 
jest szczelnie droga do Kraju i do krajów sąsiedzkich 
przez szykany paszportowe, przez bezwartośeio- 
wość rubli, przez ubóstwo Polaków, wreszcie przez 
brak środków komunikacyjnych. Śmierć, śmierć od, 
bolszewików, od chłodu i głodu stanęła przed wielo­
tysięczną rzesza tułaczy polskich!

Do Polski nie docholzi nawet głos rozpaczy, 
gdyż od tego raju moskiewskiego kluca i łrzymają 
cenzorowie doświadczeni, starej dem .kratycznej 
Europy; tm potrzebny jest polski pracownic u 

Rosji, a że go jutro mogą zarżnąć jak wołu to 
rzec.; obojętna.

Więc nasza liczna inteligencja zawodowa, rze­
mieślnicy i robotnicy wykwalifikowani urzędnicy 
rutynowani i znani z prawość swej i wylszego in- 
tellektualnego poziomu, węszcie to nieszczęsne, a pa­
triotyczne 'łroisko Polski — ma się o«tać nawozem 
dla Sybiru!?

Przebóg! czyżby „Polonja“  na Syberii byU 
tylko łąbędzią pieśnią sjpzańców?. dorobeh tych lu-

dń  nie będzie połażony *»a szale dziejowe przez 
Rzplitą? czyż nie zważy Ona tej goryczy, którą 
cudzoziemcy poili polskich hiłaczy, gdy błagali o ra­
tunek!?

Miasto pomocy z Ojczyzny, słyszymy pomne 
echa o kompromisie z Moskwą, obyż te ugody nie 
zapaliły na Syberji świeczniKów Nerona w postaci 
pąrijotów i Wojska polskiego, gdyż wulkan nieja- . 
wisci rosyjskiej warczy już od dawna, a tutaj nie­
ma dla nich ostoi, lub sprzymierzeńca. Kraj Polski 
winien wiedzieć, iż tułacze jego potomtwo zawie­
szane jest nad przepaścią i nie w jegr mocv ocalić 
się ..

Prawda, od marcu t. b. słyszymy o przyjfcździe 
Wysokiego Komisarza...- W  maju miai być miano­
wany, tylko Francuzi nie podali n a zw isk a ; w , ?sieni 
był już mianowany i miał wyjechać na Sybir w  koń­
cu sierpnia, petem wreszcie otrzymano wieść o je­
go nazwisku, iż ject nim p. Józef TargowskL Minąf 
jednak wrzesień i październik, upł rwa listopad; po­
łożenie staje się katastroficzny pod wszystkim’ wzglę­
dami, a nieszczęsna gromada napróżuo wyetskajt 
na niego.- ■ i ■, S ^

Wojsko w krwi bolszewickiej trwa na poste­
runku, tłumy ludu jednaj- rozgoryczone odchodzi*
•d patrjotów, którzy rzekomo sprowadzili ich na 
manowce i zwiedli Wysokim Komisu/zen fikcyhiym, 
oraz nadzieją opuszczenia tego piekła* te tt-uny ju­
tro z rozpaczy mogą ^Oszukać swego owideula wi 
Komunizmie.

Scenerja i sam-, ceść trageaj, Polaków na Sy­
berii są wspaniałe, ale — na miły Bóg! — ludzkość 
nie jest cyrkiem Kalisuli, a Naród Poisld nie po ■ 
siada zawiei e swych AziccL by je mógł tak szczo­
drze marnować! j i.rńfi t«ł$£g

Jeżeli więc nie w  imię sentymentu narodowego, 
to w imię wyrachowania racji stanu niect się 

przerwie Golgota tych rzesz zrozpac zonych i zmal­
tretowanych przez wojnę, poniewierkę, niewolę, 
wygnanie, wi;-zit-ma» choroby nagminne i straezną 
nędzę! Niech Na-od zawoła wielkim głosem o zwró­
cenie mu tych Ojców, braci, iratek, sióstr 1 dzieci 
Ludu Polskiego, którzy codziennie modlą się z rozpa­
czą do upragnionej Ojczyzny, ziemi swych dziadów i 
oiców! Niech ta Ojczyzna, aczkolwiek uboga i pu- 
tizebujaca, powie tym tułaczom, że jest ich Matka, 1 
że pcwróci ich na swe łono. *

Te rzesze w swej masie nie neaą nikomu cię­
żarem, :dyż przyniosą dc kraju swe uzdolnienie na- 
\yodowe, niezbędne dla petęgi i dobrytu Rzplitej: 
gdy uderzy w ten tłuui potężna różdżka państwowa,
— potężny zdrój twórczości i poświęcenia zeń wy- 
tyśnie! -f

Dzieci tułacze- O tych istotkach trak mi od­
wagi przypomnieć tutaj, gdyż są to liście listopa­
da, opadające coraz z drzewa polskiego.*

(,.Gązeta Warszawska1-.) 
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Francja w obrm 
traktatu pok&ioweso.

POROZUMIENIE ANGIELSKO -FRANCUSKIE. 
Paryż. (Havas.) Na posiedzeniu senatu iłozył 

prezes ministrów Millerand oświadczenie, równo- 
Lrzmiące z oświadczeniem, zlożonem wczoraj w Libie 
deputowanych. Prezydent minish-ćw zakończył swo­
je wywody następującemi słowami: „W  tej samej
chwili, kiedy Bonar Law zakomunikował imieniem 
rządu angielskiego w Izbie gmin oświadczenie, będą­
ce wynikiem porozumienia pomiędzy obu rząaami, 
francuskim i angielskim, zebrali się ministrowie woj­
ny, 'rantuski i angielski w Pa -yżu, aby ze swoimi 
wojskowymi doradcami naradrić się nad rozbroje­
niem Niemiec'*.

APEL NIEMIECKI DO AMERYIC 
Berlin. (PAT.) „Vorwaerts“ donosi z Paryla: 

,Echu de Pans“ dowiaduje się, żc między Niemcami 
a S*anami Zjednoczonymi nastąpiła wymian" not W 
sprawie postępowania rządu francuskiego. W  osobnej 
nocie zaapelował gabinet berliński do Stanów Zjedno­
czonych, powołując się na 14 punktów Wilsona.

O Wv DANiE OKRĘTÓW NIEMI ’  2K1CH.
Berlin. (Wolff.) Niemiecka delegacja okrętow- 

otizymała od komisji reparacyjnej doniesienia, w któ- 
rftm powiedziano, że lie został* dostarczone dosta- 
teczne powody do n.iiany warunków wydania okrę­
tów niemieckich na rzecz koalcji. Wobec tego komisja 
reparacyjn? domaga się więc bezzwłocznego *vydar 
ńig Okrętów w poprzednio ustalonych iiośc;ach

%\ POMORZU NIFMIECKIFM.
Berrn, (PAT.) „Beri. Tagbl.“ donosi: Położenie 

na pcmorzu uważaj?, za bardzo noważne. Więksi 
właściciele wstrzymują dostawę środków żywnaSd, 
z czego r ożna wnosić, że są ’ < toku jakieś Przego­
towania do nowego zamachu. Wsaystk'e dotychcza­
sowe usiłowania władz aresztowania gen, Luettwitza 
i majora iBischofa zostały bezskuteczne.

UZNANIE DLA RZĄDU BELGIJSKIEGO.
Paryż. (^AT.) Z t3rukseli donoszą, że tamt^sza 

Rada miejska uchwaliła rezolucję, wyrażającą uzna­
nie rządowi za powzięcie decyzji w sprawie przyłą­
czenia się Belgi* do akcJL francuskiej. .

„Sb-OWO POLSKIŁ" Nr. 178 z dnła ic -firófctna i9*t.

2 S f t m f l  Ś!ii)SKA.
ROBOTNICY POLSCY PRZECIW STREJKOM.

Bytom. (PAT.) Wobec zamierzonego orze* 
Niemców strajku generalnego, który ma się rozpo­
cząć w dniu 15 b. m. i olski komitet plebiscytów 
na Górnym Śląsku, narodowe stronnictwo robotnicze, 
polska partja socjalistyczna, polskie zjednoczenie za- 
w-odowe i chrześcijańskie zjednoczenie ludowe wyda­
ły odezwę do ludności Górnego Sląs.ca, wkazujacą, 
że planowany strajk niemiecki jest zama chem na Gó,- 
ny Śląsk i wzywającą ludność. abjr dołożyła wszel­
kich starań, aby uniemożliwić te machinacje na Gór­
nym Śląsku. i^LijŚ

NIEMCY PRZECIW ŻYDOM.
Sosnoy sec. (PAT.) Pisma górne śląskie podają 

odezwę polsK iego komifetu plebiscytowego w Byto­
miu, kiór.. ostrzega przed agentami niemieckimi, cho­
dzącymi od domu do domu i uprawiającym' propa­
gandę antyżydowską.

MINISTER HANDLU I PRZEM. W KRAKOWIE
Kraków. (PAT.) P. Minister handlu i przemysłu 

Olszewski, w pod*ćży insjiekcyjnej po kraju, odwle 
dzi KraKów w  sobotę dnia 17. bm.

Z tej okaz!.- .Izba han,’ Iowa i przemysłowa zwo­
łuje na sobotę na godzinę 5 popoł. do sali Rady miej­
skiej ankietę, złożoną z fachowych kół handlowych i 
przemysłowych, aa której p. Minister poda program 
swojej działalność! i zapozna się z tutejszemi sferami 
bandlowemi i przemysłowemu

Równocześnie odbędzie się dyskusja na tal ży­
wotny w obecnym czas.e temat, jnkim Jest konie 
cziiość podniesienia i rozwoju handlu i przemysłu 
w Polsce.

Wieczorem tego dnia odbędzie się na cześć p. 
Ministra raut w salunach Izby naiidlowej t przom.

Na fv)botę spodziewany jest także przyjatd p. 
Minisrra sprawiedliwości Uebdzyńskiego.

POLSKA W KONM ENCJI BERNEŃSKIEJ.
P i ryż, (flavas.) „Officiei1' przynoji urzędową 

wiadomość o p-zvstąpieniu państwa polskiego do 
konwencji berneńskiej, mającej n? celu międzynaro­
dową opiekę nad dziełami sztuki i literatury,

CfECHłf A ROSJA SOWIECKA.
. taga. (Cz. B. pr.) Ministe** spraw zagranicznych 

p. Benesz Odpowiedział ua notę Cziczerina, co nastę­
puje:

pozwolę sobie przesłać panu wkrótce zbdor do­
kumentów, jakoteż wysłać do pan-, naszych pełnomo­
cników, którzy porozumieją się z władza ni rosyjskie- 
mi i zbadają sprawę obywateli czeskich, przebywają­
cych w Rosji, oraz sprawę naszych przyszłych wza- 
JemnycI stesunkow gospodarczych. Misia; ta będzie 
/nojjła równocześnie ustalić, w jakich !r,ves tjach re- 
c. olika czesko-S")wacka ma się porozum5eć z repu­
bliką sowiecką Rząd czesko-słowacki spodziewa się, 
że postępując w len sposól — jak o tern zawiadamia 
- doprowadzi do wyniku, który przyniesie pożytek 
obu krajom.

Kronika mirtowa.
— - Pierwszy tntch footbadowy nowego sezonu 

zegra dTuzjTia L. K. S. „Pogoń** I A •: drużyną 40 pp 
nr. boisku „Pogoni** w niedziele, 18. Tim., o godz. 45*1 
popoł. — Bliższe szczegóły podamy.

— Ironbg iootb. .Iowy „Pogoni*’ I. A i I. B, odbę­
dzie si< dzisifi o godz. 4% pepoł. na boislu za logawą 
stryjsk; ą Ooecność wszystkich graczy konieczna. M.

— „h S. Lechla** aprasza swych członków aa 
'gromadzenie, które odbędzie się w sali „Sokola-Ma- 
ri 5m,“ , ul. łlmorowicza dnia I ł. bm. w  sobotę 0 go­
dzinie 7 wieczorem". 2013

! &,ji ila  restauracji, kawiarń, cukierń, 
mlerzarń t  n . Iw onie.

(Komunikat)
Urząd badania cen i Urząd walki z lichwą i spe­

kulacją we Lwowie wydaje niniejszem na podstawie 
par. 27 lit. c. rozp. z d. ?4 marca 1917 L. 131 dz. p. P-

ar dekretu Naczelnika Państwa z dnia 11 stycznia 
ls-i9 Óz. n p. L. 1C% nastpaujące ceny wytyczne dla 
restauracji, kawfarf, cukie ń i mleczarń.

A) Restauracjo, 
a) pit rwszorzędne w hotelu (Qeo**ge* i, Imperial* 

Krakowskim, Fvan :uskimt Bristolu, Europejskim, oo- 
nadto L ^sotidego i w og-tJzie pojrzuickim) 1. r^  
sól (zu^a) K 3.— (Mk. 2.10), 2. sztuka mięsa o wadi-- 
conajmniej i0 dkg. K 16.— (Mk. 1120), 3. pieczeń
ciek ca o wadze conajmniej 10 dkg. K 18.  iMk-
I2.Q). 4l pieczeń wolowa o w^dze conajmniej 10 ak2* 
K 18 (Mk 12.60), 5. pieczeń wieprzowa o wadze c^ 
najiTuiiej 10 dkg. K 20 (AJk. 14), 6. sznycel wołowy, 
lub cielęcy o wadze conajmniej 10 dltg. K 18 (M 
12X0) 7. legur na . lotu K 8 (Mk, 5.60), 8. gularz &



}5—- I Mk 10.%), 9. kiełbas, smażona K 16.— (Mk. 
U*2G/, to. flacŁki K 10.— (Mk. 7*-.), 11. szynka lub 
0o ędwiczka na zimno porcja c wadze 10 dkg. K 15*— 
(Mk. ’ 0.:-o), 12. jarzyny lub ziemniaki dodane K B.— 

2.10).
b/ drugorzędne (wszystkie Inne rcstaurade wy- 
niewyiiczonf pokoje do śniadań itp) o 10 prc, 

tnie od cen wytycznych podanych.
Ceuy powyższe rozumieją 3ię bez jarzyn. Za 

swę? wolno właścicielowi doliczyć 10 prc. do m- 
cnrnku. Za mięso smażone woino pobierać 30 prę 
więcej

B. Kawiarnie, .kieraty mleczarnie.
1) Kawa czara-, kawa biaia, sztaank mleka 

®b heroatj- kor. 3*— (mk. 2.10). 2) porcja awry w 
“ ^czyniaci kor. 4.— (mk. 2.80), 3) porcja czekolady 
kor. 9.— (mic. 6.30), 4) porcja soku kor. "ł.50 (mk 1.75). 
5) szklanka wody sodowej nor. 1.20 (mk — 04), 6) 
borcja masła (15 er.) kor. 3.— (mk. 2.10). 7) i  jajo 
h*. 3.— (mk 2.10), 8) jajecznica z 3 jaj kor. 10*— 
unk. 7̂ _)> 9) porcja szynki o wadzt 10 dk. kor. 15.— 
Nc. *DJ0). _  i

Ceny w mleczarniach mają być o 10JS nlts*e od 
^yiej podanych.

W czasie koncertu wolno podwyższyć wras. 
^elowi powyższe ceny o 25f». Za usługę wo*no wła­
ścicielowi doliczyć 15 r  do rachunku. Cennik ten 
tausi być wyw*eszonv na miejscu wjdocznem W  jo i-  

ubikacji lokalu z robkoi 'ego. (
, Przekroczenie powyższych .arządzeń nęcue 
■kranem na podstawie dekretu Naczelnika Państwa 
* dnia 11 stycznia ]9i9. L. 109. Dz. u. p. grzywną do 
50.000 marek lub aresztem do 3 miesięcy. Rofcpo- 

;nie Ministerstwa aprowizacji z dnia 21 grudnia 
1919 w przedmiocie ograniczeń spożycia w  zakła­
dek publicznych Pozostaje nadal w mocy. 
Przewodniczący Urzędu badaiua cen: SyroczyńskL 

Naczelnik Urzędu waHd z lichwa i sptkalacł
ómuUkot.sld m. p.

Dział ekonomiczny.
W Y S T A W A

^•Merców, kilimów, gobelinów I mak z  
J9HI polskieh.

Towarystwo „Zdobnictwo polskie" organ’zuie 
Jpjtawę tkanin artystycznych w pbżdzie>iuku i li* 
spadzi-1 b. r. z zasiłku Ministerstwu Sztuki i l$ul 
■Jify w T-wie „Opieki nad zabytkami przeszłości* 
śpm Rary^zków na Starem Mieśce. ł

ceffm wystawy test zgrupowanie wszelkich 
■^ejawów twórczości i produkcji artystycznej z 
^asów dawnych, jak i usi>owań współczesnych “  
?*'ale ki imów, gonellnćw, makat tak z działu sztuki 
Pościel ej, jak i świeckiej.

pfouram wystawy obejmuje działy: 1 ntro- 
Pektywy, 2) współczesny, 3) prac K o n k u rs o w yc h  

' poza k nkursowyth na k 'lim y , 4) literatura i wy. 
aronie u a o tkactwie i barwnikach.

Udział w ‘ /stawie przyjąć mogą artyści, sto- 
J‘farzys,en a, związki, instytucje, mute%, spółki, t:o* 
Iekcon ści, posiadacze pojedynczych oka ów tka­
nin —  pracownie, warsztat, szkolne, warsztaty "a -  
Fkie przemysłu ludowego, antykwarnie, posiadacze 
•^PP tkan-n i rysun-ów na tkaniny, wydawcy lub 
Prywatni posiadacze dzieł, broszur, pism, mono- 

«fi wzorników tyc ących się tkactwa i barwników. 
. Szczegółowe warunki konkursu na projekty 
•olitnów i na wykonanie kilimów w naturze otrzy- 
|Pań można w Warszawie, w T-wie „Zdobnictwo 
Jo Iskie* — Krak. Pr/edm. 5, w Tow. Artystycz- 
nem — Trębacka 10, w Klubie Artystycznym (hot 1 
£olonj* _  Jeroztlimska), w Zachęcie: w Krako- 

w Tow. Przyjaciół Sauk Pięknych — pl. Szcze­
pańskich, w Muzeum te.hnicznem, w T-wie Polska 
« ?,Jka Stosowana: w Po naniu w T-wie Przyjaciół 
sztuk Pięi. nych —  plac Wolności: w Wilnie u rn-of. 
J^rdynanda Ruszoyca — kancelarja Uniwersytetu: 
j e Lwowie w T wie Przyjaciół Sztuk PięKnych 

*  Muzeum Przemysłowerr 
. .Komitet Wystawy usilnie prosi O jaknaiśpie- 

s*nitjsze nadsyłanie wypełnionych deklaracji i zgfo- 
l£ró udziału w wystawie do Sekrata.jatu Wystawy, 

■ tenica Ks. kś. Mazowieckich, Stare Miasto 
*J.' 31.
n Termin nadsyłania prac konkunowych 1-go 
vter*Ca 5r ̂  ekf,)On<itów 15-go Września 19?ó r.

Se k w i  itr ziemniaków.
Komunikat.

r_. Rozporządzeniem ministra aprowizacji ] mnisim 
l jS ctwa 5 dóbr państwowych z 24 marca 1920 (Dz. 
siat ^  wprowadzony został sekwestr ziem-

u producentów, posiadających gospodar>*wn 
y *  yżej 2* morgów, jak również n nieproduoe1,t6w: 
jJJ* Uońć posiadanvch ziemmakćw przekraczu 2 uent 
j!?®* oraz u handlarzy, którzy do magazynowanie 
^  ‘"oiaków nie zostali przez Wydział spraw apr wi 

a upoważnień, o ile posiadają więcej, jak 10 cL m. 
hi Zezwolenia na zaknpno .lemniaków na terenie 
" 'opo ski udzielać będzie Wydział spraw aprowiza- 

we Lwowie, o ile chodzi o  wywóz jdem*va-

ków z o oulatów, położonych na wscnod od powiatów 
Jarosław, Przemyśl, Dobromfl 1 Lisko włącznie, za£ 
z powiatów, położonych iu zachód od wyżej wymie­
nionych powiatów, Ekspozytura Wydziału spraw a- 
prow-zacyjnycn w  Krakowie, w  pierwszej lirjł orga­
nom państwowym i aat^omicznym, poza tam instp- 
lucjom o charterze spulecznym, filantropijnym, kon- 
sumorn, zakładom prze nysłowym i t p .  nigdy zaś 
handlującym.

Prosząca *.Jna czy kooperatywa w  podaniu o 
udzióienie zezwolenia na zakup i przewtz ziemniaków 
wfnna, o ile możnośd wskazać Wydziałowi straw 
aprowfZaOyinycL gmim.. w/ględnie powiat, w któ«ym 
mogłaby potrzebną jej uość ziemniaków zakupić, po­
dając równocześnie stację załadowania ; wyładowa­
nia. Podania te musi* być przez odnośne staiostwo 
ateptnlowane.

Zezwolenia na zakupno drobnych 5lości ziemnia­
ków dla osób prywatnych na pohryck Ich własnych 
niezbędnych potrzeb spofywczych oraz z zwdenia 
d’a zakładów', gmin ) instytucji własnego powiatu w  
ilościach nie pizekrai.*ająvych jednorazowo 100 cent 
metr^ udzielają w  obrębie własnesro powiatu, odnośtu 
starostw.!.

Przewóz ;_tuu. ,ków kolejami do stu kilugrmów 
nie podlega ładnemu ograniczerdu, ilości zaś od stu 
kilogromów do dziesięciu centnarów metr. mogę. być 
przewożone koleją za zaśwladc^enieni Starostwa, żt 
ziemniaki nic podlegają pirs musowemu wykupowi, 
wreszcie ilcści ponad dziesięć centnarów metry­
cznych za przepisanyu4 listami przewozowymi mini­
sterstwa aprowizacji, które wydawać będzie Wydaał 
Spraw aprowizacyjnych względnie Ekspozytura Wy­
działu w  Krakowie na prośbę interesowanej strony.

Przewóz ziemaiaków furrnnkaniu nie podle®’. 
'u  mu ograniczeniu.

W  kei.cu wraca się uwagę, że ponieważ zapasy 
lemniaków w Kongresówce są na wyer srpaniu, Wy* 
dział spraw aprowizacyjnych wskutek zarządzenia 
Państwowego Urzędu ziemniaczanego w  Warszawie 
nie będzie mógł w przyszłości wydawać zaświadczeń 
aa zukupno ziemniaków w  Kongresówce i zaleca gmi- 
nor względnie kooperatywom zakupm, ziemniaków 
w  Malopolsr"-

hSŁOWO POLSKIE11 Nr. 178 a dnia 16 kwietni 1920i

% Bank Lupieciwa polarnego sprzedaje swe akcje 
uoiLunalnej wartoś- ‘ 200 m. po 275 marek, a nie 375 
mk. jat mylnie wyJrukowano w Nr. 176. 2022.

Stan emisji biletów Polskiej Krą-/w ej K<sf 
Poiyczkowei Stan enusji biletów Polskiej Kraj. Kasy 
Pożyczkowej dnia 31 marca 1920 r. pr seds.awiał sie 
następująco: Dnia 2t'-go marca 1920 r. obieg wynosi, 
marek 9̂ 23,700,386.50. Od dnia 21 marca do 31 mar­
ca b. r. wypuszczono marek 1,169,225.466. — Do dnia 
31-go marca 1920 r. puszczono w  obieg ogółem 
m-rek Iu,ó92,925£52.c'v

X  Stemplowanie koron na Węgrzech. Według 
dotychczasowych wiadomości zgłoszono do ostemplo­
wania dotąd 5.48? Liiljonów koron.

Fonieważ termin ostateczny dotąd nic upłynął 
przypuszczają. ż< ogólpf cyfra donLde do 7
miliardów. 7. teg* wynikałtóy że pożyczk przy­
musowa dn około 3 1 pół miliardów '"orm. co aopro- 
wadzl na ncwfen czas budżet państwnw^ do ró­
wnowagi i da ministrowi • sk-ebu możor^ć opraco­
wania obecne -o programu finansowego.

% Rotnl.two r® JkrateH Wobec nadziei uiiropy 
na wielkie zapasy zboża na Ukrainie, warto podu 
chać opinii mzynic a francuskiego, ktćry właśnie br- 
dał stosunki gospodarcze tego kraju. Podaje ją „Ma-
tlił •

iylk 8 do 10 procent powierzchni zostało upnt- 
WiOnej. Włościanie wyjaśnili autorowi fakt ten, jat 
i epuje: Do włościan należało 40 p-oceni zierd u- 
prawpęi, do wielkich właśdcieli 60 proc. Cały inwen­
tarz żywy f martw wielkich ma  ̂tików uleg« zni­
szczeniu w czasie zaburzeń rolnych i chociaż wło­
ścianie zagarnęli ziemie fo‘warczne. nie mc«I3 ich 
uprawić z powodu braku środków matt.jahiych.

Z dfl procent ziemi, stanowiącej własność chłop­
ską, iestenją uprawione tylko -zwa-tą -izęść Poa 
koniec 1914 .oku rodzaia włościańska pojadała dw. 
Itonte lub dwa woły. Wszystkie partje, które spra­
wowały władze — Ukraińcy, bolszewicy Depjkjn. 
rck."*im 11 bydło, z  reguły za Me nie Mącąc. Nie 
znajdując już nic w  wielkiej własności, grabih wło­
ścian. Ci wyrżnęli prawie nrs ystkie woły, abr 
mieć konyńć z mięsa i skóry. Wszystkie lepsz< .eo­
nu int zabrano tąk że włościanie rozporząd ają 
tylko czwartą c»ęśk ą inwentarz', przytem lichego i 
wyczerpanego. Wobec tero obsiano tylko io procent 
ziemi. Biedni chłopi którzy nie mają już bydła i kod, 
nie zdołali uzyskać pomocy od rąmożniejszycd. 
„Chłopi bogaci wyzysćrtja nas jeszcze daleko więcej, 
niż dawniej wielcy właściciele" — powiedział jeden 
z biedaków. Większość pługów włośdat stoch ule 
była naprawiona od czterech lat, z powodu braku 
żelaza ł jest nie do ''żyda. Musiai o czasami nżywać 
soch drewnimych. Uprawa więc jest licha. Podo­
bno w aronnych częściach Podda . Wołyrna. okupo­
wane przez Polaków i w częśd KUowszczyzny wyniki 
mają być lepsze,

Nie przygotowano wcale gruntów pod uprawę 
buraków w r. 1920, wątpliw* jest przeto rzeczą, 
żeby cukrownie mogły nrowadzic kampanię w ro­
ku 1920.

Z 10 procent uprawionej ziemi nie wszystko 
i zostało obsiane Włościanie tłumaczą ^  rbawą rekwi­

1

zycji przysziycn zbiorów bez zapłaty l podjadaniem 
dostatecznych zapasów zboża dla wyżywienia się w 
ro.iu 1920; zaś pieniądM Papieiowe nit mają dla 
nich wartośd, nroauKCi! przeto zb-®ża na sprzedaż 
zaniecha”

Zbiory w roku 1919 były dobre, alt z powodu 
Ł.aku inwentarza nie mogły być zwiezione i w y -  
m łócon e przed deszczami jesiennem i Część zep sute­
go ziarna nie nadawała się  na z a le w y .  W P o ita w - 
szczyźnie częśc zboża dostarczonego aa wywóz, zni­
szczona była trzez bolszewików i bandy, w  czasio 
coiania się na tesieni i |v  zim i<. Ukaz Denikina o od­
daniu częśd zbiorów dawnym wielkim wlaśCidelonr 
wpłynął hamująco na puce w ło śc ian , którzy się o 
bawiali, io; stracą znaczną część zbiorów. Dlatego 
duża ilość buraków nie byln wykopana.

Para wołów kosztuje ou 40 — 6U.000 rubli, para 
Śiodnich koni od 25 do 45.000 rubli. Niewielu wło* 
śdan może zdobyć się na ten wydatek, a tranzakcje. 
dokonywane! wyłącznie pomiędzy włościanami nie 
zwiększyłyby ogólnej ilości b y d ła  i koni.

Okropna epidemia tyfusu grasu je  od 8-miu mifc 
tdęcy. Ludne, ć się b ard zo  zn in ie jszy ła  i liczba rą k  
ot oczych Jest mnlejsz! o trzecią część.

Kryzys gospodaiczy w Estonf Prezes mini­
strów estońskich Toenisson, oświadcz:'! przedsta­
wicielem. prąsy, t e  Estonia przeżywa c iężk i k r v z y s  
gospodaiezy z powodu trudność wywozt, braao 
zboża i braicu obcej waluty, potrzebnej dc zakupu za 
k» anicnego zboża. C iężk im  jest również kryzys wę­
głowe". P rz y m u so w e i parcelacji "odi"s:ać beda t- ik(> 
m-jjątid ile zagospodarowaliEstońska Rada mini­
strów upoważni ministi*. mraw w-rwnętrznych do 
wysytania na loboty przymusowe z  miast, tych 

l  MTobotnych. którzy nit chcą pracować.

w fldmlnl* rar'i nasze! złoty li:
Na ndemM«lych Żołnierzy poL
Bendel Cuaskel i Adolf Warne z powodu sprawy 

w  Urzędzie walki z lirhwa, i spekJacją 2U koron
Na wdowy i sieroty po Obrońcach I wows.
Rejentowi Grodyńscy z Krakowa dla uczczeni! 

pamięci ukochanego syna ś. p. Jerzego, kapitana 
W. P. poległego w obronie Lwowa mk. 1200.

Na okręt dzieci polskich
Bogienka Świątkowska k «, 50, tj. 10 proc, z  na­

grody ouzymanej na konkursie muzycznym.
Dzieci szkolne z  Okna. parafia Grzymałów im- 

rek. 168.
Andrzej Bolesław Ryctuer uczeń III. kl. szkolv 

lud. w Lubaczowie mk. 14.
Na cele plebiscytowe.
Polacy w Zadwórzu 201 mir,
Personal urzędu pocztowego w Stryju 100 mk.
Na flote polska.
Helena z Bizeskiob i Konstanty Celińscy koron 

1000.
Oddział budowy idimsterstwa kołd żelaznych 

we Lwowh kwotę 146 mk. ofiarowaną przez praco­
wników każdego miesiąca po wypłacie poborów 
sł”źbowych, aż do końca b. roku.

Komenda M. S. O. w Mikołajowie u Un. ma- 
reit 644, zebrane w  dradze publicznej zbiórki

Na plebucyt cieszyński
Inż. P. W. Jackowski mk. 100.
Zamiast mszy św. za duszę ś. n. Wojciecha 

Księżopolskiego niezapomnianego przyjaciela 15 mk 
K' .

Pracownicy państwowi Sądu powiat w Ra- 
dziechowie mk. 70.

Na Święcone dla Żołn. poi
Kaz. Muller z Mikołajowa 7 mk.
Na kresy zachodnie.
Mykietyn z Mikołajowa 5 tuk.
Na plebiscyt G. Śląsk
Ks. Makowiec, Komałowiec p. Kalinów mk. 140.
Dr. Jan Dąbrowski ttk. 50.
Raciborscy mk. 350.

łlehrcloąla.

T'
Z ObmiAsuilcr 2018

EM ILIA  B1EDEBMANOWA
po krótkich cierpieniach, z; ipatzona św. Sakramen­
tami, zasnęła w Panu dnia 13 kwktnia 1P20 r. w Ki- 

jowcu, przeżj ,vszy ut 78 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Lwowie, 

z kaplicy PoImCw w piątek dnia 16 kwietnia 1923 r., 
O god/rnJe 10-tp) rano na cmentarz Łyczakowski do 
gro cwca rodzinnego na który pozostałe dziec- i 
wn ki krewnych, przyjaciół i znJomych apraszają.

t
Ł * i spokój duszy L p.

Walerfyny 2 łazarskich Ntitiiz
r~ j dala 8 kwietnia 1920-.odbędzie Jię naboi, (tstwo 

i młi^Nie duli 17 kwietnia 1920 r. o g. 9-tej 1 o 
w kościele św. Maryl Magdaleny. 1959
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C e n y  o g ło sz e ń :
Ogłoszenia za wiersz lub jrgo miejsce 
drobnem pismem ! MK. -  Nadesłane 
nekrologja za wiersz . robnem pi- 

Dist-em łub jego miejsce 3 Mk.

C e n y  o g ło sz e ń :
Ogłoś “ "ia w kronice 6 Mk. za wiersz, 
po k onice 4 Mk., na pierwszej stronie 
'0 Mk. — Drobne ogłoszenia 30 fen. 

za wyraz.

P ie rw s za  P o ls k a  P a ń s tw o w i.

L O T I i R Y A  K L A S O W A
Główna wygrana

B U L I O N  M A R E N

Ciągnienie i XI. 15 i 1 7  mąia 1920.
Co drugi los wygrywa.

Cena losdw: ósemka 10 marek, ćwiartka 20 marek, po* 
łówka 4C marek, cały los 80 marek. io48

Pieniądze n ajw y id n ie i przestać przekazem:
„P o !s k a  Lo te rja  K la s o w ? " Kraków, la rm o lick aK L

(Kantor S p rze l-ży t P  m bankowy LEOPOLDA llRANDSTfiTERĄ i Skp.

KUPNO i  S P R Z E D A Ł

n n n  norgów las”  tarego pr-ystępnr cena sprzedam. 
luuU Zgłoszenia list Wysocki Post Rest Wybranówka.
________________________________________________ 2003

9fl mi pnńuł ewentualnie 40-Iasu, buczyny, doskonałej na 
6U lllu iytln  materjał sprzedam. Zgłoszenia list Wysocki 
post. rest Wybranówka. 2L04

Pana rfaphlt! 9 wa2k narzędzia techniczne I gosnodar- 
Id fla  Unuiiuua, cz6j -yn*, kompozycja, kasy, łańcuchy, 
kosy i sierpy, toczydł; poleca M. Kierski Lwów, pasaż 
Mikolascha. 2002.

ironzowe, nowi pdłbuciki nr. 37 (roboty d"*-

10-12.
brego s: ewca). Ochronek 6 porter Od

20

motorowe i parowe -arw  ostirc ,  ,PBot" Lwów* 
I1 Batortgo \  1967

Sirzadam płaszcz w i n n i
nieużywany na średniego szczi piego. Zgłoszenia w Admi­
nistracji .Słowa PoL“ pod .Swltka . 2000

Dużą «n lcksj3  z d ie ł  z  w ia r y  Ł jjp ?  ą S U s

tylko w całości. Ogłoszenia w AdminElracji ,Słowa (fol.* 
„od „Kolekcjoner*. 1998

M.

Kod .Kolokcjoner*.

Dne-intniia >4 gn^r, lokomobłą 1 b motor używany I 
lUSIU  'jo  Kierski Lwów, pasaż Mikolascha 197*

Bimtild mar^' pojztowe stare nowe wydanie, — Oferty 
HU|IU]lj nadsyłać Inspektor dóbr Kr ińskv CW-wczkiiy p. 
Choronów koło Uhnowa. 163*

C a p f t n p A h o  męską, damska I dziecinna oraz
O a i u C B U u  firni.ki portyery, dywany, kupuje 
] sprzedaje. „M lnerw a" Lwów, Chrąfuyzi w i&  1805

UUAelfin walce, kamienie, ?erlaki, 1 ■< lsfmsje, Pasy.Tur- 
MiJubllB biny, Motory dostarcza .Pilot* Lwów. Bato­
rego 4. 770

20.0'.,0 mieszkańców prty pierwszorzędnej ulicy. Zgłoszeniu 
w Administracji Słowa pod liczbą .1234*. 1955

far alnewo I woale żałobne, modne i tanio poleca M. Fo- 
Ka|islUsCB polnicka Kopernika 1, nad apteką Miko scha

_________ 1898

npznuinefan 3j"tu morgowego lasu 28 letniego w naj- 
UlcDw uSiali bliższej okoucy Lwowa lo sprzedania tylko 
katolikowi. Zgłoszenia do Administracji Słowa pod „Drze­
wostan*. (963

fn rłon iail koncertowy or-z precyzyjny instrument uni- 
1 Ul łupa li wersalny sprzedam okazyjnie. Zimorowicza 6
piętro, lewo. 1973

Sala

M I E S Z K A N I A  I  S K L E P Y .

o 7-miu oknach na 2-gim piętrze w oficynach zaraz 
do wynajęcia. Zimorowlcrn 11—15. 1960

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .

llroH n ilr ~ łństwowy vul. Ki. sangi, Polak, żonaty, żarów, 
Ul ŻŁJIIIA silnej budo wy-posiadający prawo do pełnej eme- 
rytuiy i egzarnfn z rachunkowości rolniczej przyjmie po 
saią ka: ;ra lub kę.itrolora w Zarządzie dóai Łaskawe 
zgłoszę. iia z podaniem ofiarowanych warunków należy 
przesyłać do Adi ainistracji .Słowa Polskiego ; pod dew.*ą 
.W ł. Pul.*. 1976

Starszy
rów.

asystent farm., Pol ik, obec je zarządca apteki, 
pd ieukuje posrfy. Laurowsk!-Za,oźce oow. Zbo-

2014

M A  Ł Ż  E B 8 T W A
człowiek 34 lat Polak z do Brej rodziny 
wzorowego wychowania zawodowa ogrodnik 

z braku znajomości pi gnąłby poznać osobę ctler. ożen­
ku. ktpraby osiadał; realność lab odpowiedni pos ig dl? 
pripwadzenia ogrodnictwa ,andlo\ rego 'ub rolne5 gosw-5 
ki. ł  tskawe zgłoszenia Słowo Polsl e „Pilośporium . 200t>

M a h  _  n o r  J5CJE1 TxL ■■■■■■
P ‘ i n M i ; < i 4 i  lnaga^yr i pracownia sukien daniil !th 

I •"dliłnli Eutvard Szkaradek, Fredry 6. 1882

jp się dwócl strzelb „Hameries* 16 kaliber wy- 
, robu Splich a w Krakowa zrabowanych pod-

c»ai ofenzywy wojsk polskich w maju l° ly  roku m « 1zy 
Kamionką a Ternojofcm. Za udzielenie wiadomoś'!, któr; 
umożliwi odzyskanie strzelb, ofiaruję 1C00 koron lub srebr­
ną papierośnicę. Jan Tascher, Sądowa Wisznia. 1995

■ns* U M N R I i
sv, onarszczki, crodawkj. plamy, pryrzcze, masaż twarzy, 
le iy choroby skórne, wypadami włosów, fart iwanie 
włosów. 1842

W O Ł N B  P O S A D

Biegła maszinistka Palka t t S
Kdpern.ka 1. 36, II. p. Zgłoszenia n. .jazy 10-11 przedpo­
łudniem w Adjutanturze. 1986

Firma naftowa we twiwie M i i i
1) doświadczoney; kierownika buchhalterji,
2) sił buchhalter, nych, 2019 I
3) -tędników i i .-sk) ze znL.cmodclą Itnf

nych wjałót. • opalitłan;. It,
4) urzędri ;ów (urzędniczek) do od(i-‘elu ronnego,
5 ) urzędników (urzędniczek) do ewidencji kontraktd|

wej,
6) sten jg.. 21 -*k, piszących biegle na m<*szvnie,
7) siły do regbtratury.

Zgłoszenia z iokłać-ym opisem dotychczasowej 
prakty.o, odpisami świadectw o iż  z podaniem osi nicli 
pobc 5w pod Swniei do Biura dzienników Sokęłowialeae 
we Lwowie, ul. Ja<]iellońoka.

   .«

Iow nrzystw o Agrarno Os&dnicze
Spółka z ograniczoną poręką vre Lwowie, ul. Halicka 21*

ms o obsadzenia na Korzystnych warunkach 
następujące posady:

1) pięciu a s ;  en. ów miernictwa,
2j Pdnego zawodowego kasyera,
3) Jednego likwidatora.

Zgłoszenia tyko pisemne z odpisani świadectw wnosić do 
Dyrekcji Towarzystwa do dnia 13 ''wietnla. 209?

KSfif: Biuro pośrednictwa prac* |
tolickl) otwarte od 11—1 przed poł. o a 6—8 wieczorem. 
______________________      19ó5

Prann nia su* --n damskich kozalii Bourdon Rut .wsk u- 
ridbUH .Id u spir-̂ daje formy wszelkie według ml«jy.

■ ■ 1956

Pljtnfspia pomiaorów i w ar;, « zajmie si, doSwiadr-ony 
ribiltduji* , i. iowiec do spółki lub wydzierżawię ziemie 
do . i  morg. fi ince hoduje pod szkłem w większej ic; 
DtrMoHczów 6, *. p. Hank!ewlcz 200T

Wielka raźlnrrja nafty w  lalcpolsee
poszukuje dc laboratorium  zdolnego, 

m łodego, nlf>to*iateg i  chemika, h i
PIt-wmol. (twe mają C emlcy I  praktyką w pi umyśle naftowym 
lei) też pokrewnym, zflfouenia pod .Chemik* de Adnr lei .

P. T. Producenci rolni
połrzebuiący materjału drze- 
v’r ćgo ii ogą otrzymać go
ro cenach własnego, kosztu 

yy żądanych wymiarach 
wprost . d Konsorcjum oro- 
ducentow drzewa v zamian 
supełmt łub częściowy za 

jfodki ży” ,no :iowe. 
Jpłeezcnia pod „P. L  P. D. 
dla Małopolek.1 do biura
dzienn.kow i ogłoszeń lia- 
riai i Hupczyca Kraków, J* 

gle.. 7. 200C

Frenurapritą
nta

„Stowo FuisMb“
pnyimuje

Adir^i a „Słowa 
PolsH iin “ 

bwtiw. 2imD.aw.cza,
11-1J

fliijg i^ s zy r1 Israju dziennik pclifyczny

założony w r. 1774,
r B S U M T J t f *  Romana Dmowskiego,

ychodząey pod redaheją iczel .

2 . W A S I L E W S K I E G O ,
admlnbtmelą H . CllKbdmeZA.

Rediktcrzy: j. Hłasko, B. Wasiutydski, W. 
Jabłonowski, W . Kryński, M. Trajdos.

Rozlegle z pierwszego źródła Informacje.
Stoły korezpondent w Paryżu K. Sanogor; wskL

Korespajidenf w podróży po ziemiach 
patsHIch: red. Prz. lączBwskl

Reierend artystyczni:
“ i. N ie w la c o m s k i  S t. P i a i h n i  M .

z przesyłką m k . 13 m iesięcznie.
WARSZAWA, Zgodr 3. 631i

NAuZYHKI B AFC TS
2010 systemu „PRIMUS"

poleca A N T O  4 1  H A L S K I
LWÓW ul. Sol Oskiego I. 3.

we
LwowieFoiskie Biuro ParataByjn

P r z e p r o w a d z a  p a ro e ia c ję  m a ją tk ó w  
M em Lkioń , o rg a n iz u je  norre  o sa d y  i  
w y r a b ia  P O T R Z E B N E  K R E D Y  Y .

Dyrekcję prowadzą Di St nlsław Grzoslk i Cr. Le­
on florencki, adwok ci we L W O W i E, ul cą

Bonriarda 2. 2012

Kasę używaną ~
t'US)i Związcb Rolniczo ■ M io n y

w  Lwowie, 3 Naja 16 U p.
Opr ski brzuszne Dozuicze I dla poprawienia 
figury. Bandaża na przepukllay pępka, brzu- 
'ba, pp ihwlny 11 d. Podtrzymywacze prze­
ciw .„a lt ’ iiu Moczniki gumowe do cnedu 
dla ">ób es<abionych na oęcaerz. Podczochy 

L nowe. Podpaski miesięczne i Ł d.
p o l e c a  1494

M . L .  P o la c ie k , Sambor 7.

3500 dębów
w  połowie leżących bllzko stacji kolejowej nn sprze­
daż. Wiadomość: D r . T a d e u sz  K u d e lk a  Lwó^* 

Zielona 44, (od 3— ♦ popoł.) iP38_

W  dzielnicy Gródeckiej
_  czytelnicy nasi nopafrywac sic moga w „Sio* 

®° PoIskiB“ w handl-i ^orzBisnym p. KnU- 
nowskiego przy uL CródeckteJ 13.

S U L f t L I
c i  cmIżkk* ^ ^uk!k> i  Ą i i  l i i t o  ^

Czas odnowić 
przedpłatę 
*n miesiąc 

k w l e c i e f t  I

3 0 0 M H
I w y i e j  płacę za a p a r a t  zębóW

— sztucznych, starych, połamanych.
Kupują również zęby poiedyncze. 

J e szo ze  ty lk o  do o z w a r tk u  15 hu**

S t  W olski, Grarici Hotel, "L
Przyjmuje bez przerwy do godziny 7-mei wieczór. 192*

O-CsuMedz i bl redaktor: Staus^aw Z 4aikaril -Stawa PolsUeste" pod zarządem Aatoaleae DoboaBkm


